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podnieconej atmosferze.
Od kilku dni głowi .się rada Ligi Narodów | pierwszych paru dni. nie możemy jednak po­

nad zatargiem jugosłowiańsko - węgierskim minąć milczeniem wystąpienia delegata Rosji 
i z przebiegu dotychczasowej dyskusji nie wi- Sowieckiej, p. Litwinowa. Przemawiał on wo- 
dać wcale, żehy była bliską ta.kiego rozwią-; góle przeciwko terorowj akurat w tym czasie, 
zania konfliktu, które by zadowoliło nbie st.ro- J kiedy w jego bolszewickiej ojczyźnie rozszalał 
ny. Przeciwnie, istniejące od początku rozdźwię się ponownie teror polityczny. W  związku z za 
ki pogłębiły się jeszcze bardziej. Wszystkie tru-j hó.jstwem Kirowa rozstrzelano 60 osób, a set.kj 
dności, które przewidywaliśmy i o których pi-; innych wysłano na Syberję. Fakty te, rzecz 
sa.liśmy przed paru dniami, wzmogły się w eią- prosta, nie mogły podnieść powagi wystąpienia 
gu dwudniowej dyskusji i dziś naprawdę nikt p. Litwinowa.
nie wie, jak się ona zakończy. ; Kio chodzi nam jednak o wrażenia z po-

oszukiwaniu kompromisowe; formuły
w  za ta rg u  ju go s to w ia ń sk o -w ę g ie rs kim .

Trudności te są różnego rodzaju. Pierwsza 
polega, na tern, że skarga rządu jugosłowiań­
skiego wniesiona została do rady Ligi Naro­
dów na podstawie tego artykułu, który przewi­
duje jednomyślną uchwałę rady. Osiągnięcie 
takiej jednomyślności jest wogóle rzeczą bar­
dzo trudną, a, już niemal beznadziejnie przed­
stawia się ta. sprawa w zatargu o zbrodnię 
marsylską. Wprawdzie wszystkie państwa po­
tępiają zamach na króla Aleksandra i min. Bar­
tkom ale to nie znaczy, żeby wszystkie państwa 
jednakowo ustosunkowały się do zatargu jugo 
słowiańsko-węgierskiego. Inny jest stosunek do 
niego państw Malej Ententy, inny Francji, inny 
W łoch, inny Anglji i t. d. Istnieje cala skala 
zainteresowań tą sprawą, wynikającą z ró­
żnych pobudek, nie mających przeważnie nic 
wspólnego z zasadą moralności i sprawiedliwo­
ści międzynarodowej. Ponad niemi górują wzglę 
dy natury politycznej i one, a nic innego, de­
cydują o stanowisku poszczególnych państw.

Oczywiście, nie mówi się tego wyraźnie, 
ale jest to jasne dla każdego, kto interesuje 
się nieco sprawami polityki międzynarodowej. 
Jasną jest rzeczą, że Włochy popierają Węgry 
i nie zechcą dopuścić do tego. żeby wyrok 
rady Ligi Narodów byt dla nich bezapelacyjnie 
potępiający. Niechętnie widziałaby to także 
dyplomacja polska. Przedstawiciel Polski w ra 
dzie, Ligi Narodów, prof. Komarnicki, uważni 
naw et za właściwe nie ograniczyć się do pośre-

szezególnych przemówień, ale o zreasumowanie 
dotychczasowej dyskusji. Ogólnie biorąc, nip 
wypadła ona pomyślnie dla stanowiska .Jugo- 
sław-ji j temu zapewne należy przypisać osta­
tnie wiadomości, według których jakoby Jugo­
sławia zamierza wystąpić z Ligi Narodów, wy­
cofać z niej swą skargę i na własną rękę za­
cząć wymierzać sprawiedliwość nad Węgrami. 
Prawdopodobnie nie dojdzie do tego. nie sama 
możliwość tego daie miarę trudności, w jakich 
znajduje się rada Ligi Narodów’ oraz te pań­
stwa, które z tych czy innych powodów są bez­
pośrednio zainteresowane zatargiem jugosło­
wiańsko-wigierskim.

Sytuacja jest tedy yv dalszym ciągu bardzo 
poważna, a nastroje wybitnie pesymistyczne. 
Widać to z głosów prasy zagranicznej. ..I.e 
Matin” pisze, że byłoby bezużyteczne ukrywać, 
że położenie jest dzisiaj takie same, jakie było 
w sobotę. Wszystkie poprzednio wysuwane 
pomysły rozwiązania konfliktu trzeba było 
porzucić, ale pomimo to należy mieć nadzieję, 
że sprawa będzie załatwiona, ponieważ musi 
być załatwiona... Według zgodnej opinji fran­
cuskiej, jedno jest pewne, że trzeba sio. spie­
szyć z rozwiązaniem konfliktu. W  obecnej atmo 
sferze, pełnej podniecenia i wzajemnych oskar­
żeń, dalsze przewlekanie tej sprawy może mieć 
groźne konsekwencje.

I zdaniem prasy angielskiej, zajmującej za­
sadniczo różne stanowisko od dzienników pr.ry-

Genewa, 10. Id. (PAT). W ciągu dzisiejsze­
go przedpołudnia kontynuowane były zakuliso­
we negocjacje, mające na celu znalezienie for­
muły. któraby dawała zadośćuczynienie Jugo­
sławii, a jednocześnie była do przyjęcia dla Wę 
gier.

Rokowania te, w których poza stronami 
czynny udział biorą w szczególności niin. La- 
val, bar. Aloisi i przewidziany na sprawozdawcę 
min. Eden, jak dotychczas nie dały rezultatu.

Ze strony francuskiej wysunięty został, jak 
słychać, projekt rezolucji, zawierający następu­
jące punkty:

1) potępienie feroryznnt,
2) przypomnienie art. 10 paktu Ligi. naka­

zującego członkom Ligi szanowanie integralno­
ści terytorjalnej i niepodległości politycznej in­
nych państw.

3) wezwanie Węgier do przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie niedostatecznej czujności 
i zaniedbania pewnych władz węgierskich i do 
ukarania winnych.

Projekt ten nie został przyjęty przez delega 
cję węgierską. Niemniej panuje przekonanie, że 
wkońcu znaleziona zostanie formuła, któraby 
mogła uzyskać jednomyślność.

Sytuacja prawie b e z w yjścia .
Warszawa, 10) 12. (Telef.) Z Paryża, dono­

szą: Trudności w znalezieniu rezolucji w spra­
wię konfliktu jugosłowiańsko-węgierskiego są 
bodaj że nie do przezwyciężenia. Jugosławja i 
Mała Ententa wołają coraz głośniej i z po­
mrukiem groźby, że muszą uzyskać pełną sa­
tysfakcję moralną. Żadne banalne orzeczenie 
nie zadowoli wzburzonego i pogrążonego w ża­
łobie ludu jugosłowiańskiego. Tymczasem nie- 
tylko Węgry ale i Włochy nie chcą nawet sły­
szeć o naganie moralnej. Sytuacja jest be* 
wyjścia.

W ostatniej chwili mówiono, że czynione są 
zabiegi u samego Mussoliniego. ażeby werdykt 
Rady Ligi zawierał przynajmniej orzeczenie, że 
nienaruszalność terytorjalna Jugosławii leży w 
interesie pokoju europejskiego. Wystąpienie 
delegata polskiego oceniane jest na terenie pa 
ryskim jako zbyt filowęgierskie i antyczeskie. 
...J,ournal“ zauważa, że nie po to zebrała się 
Rada Ligi i nie po to wystąpiła Jugosławja ze 
■swoją skargą, ażeby słuchać komplementów o 
1000-letniej kulturze i honorze narodu węgier-* 
skieso.

Znamienny wynik wyborów

dniej obrony Węgier, ale nawet zaatakował! skich) nje są wykluczone komplikacje. Pisma 
przy tej sposobności Czechosłowację. Repre-Jangielskie podkreślają rozczarowanie Jugrosla- 
zentant Anglji, min. Eden, zgodnie z zasadniczą. wj} j yjałej- Ententy z powodu neutralnego stn-
linją polityczną swego państwa, wzywał do 
umiarkowania i do ograniczenia rozmiarów za­
targu, bo tylko tą- drogą będzie można osiągnąć 
jego zadowalające załatwienie.

Jak dotąd bezwzględnie poparli stanowisko 
Jugoslawji przedstawiciele Czechosłowacji i 
Francji, ministrowie Benesz i Laval. W ich 
przemówieniach była niewątpliwie różnica, ale 
dotyczyła ona raczej formy, aniżeli treści. Min. 
Lava.l podtrzymywał całkowicie zarzuty skargi 
rządu jugosłowiańskiego, w których była mowa 
o wydaniu paszportów węgierskich sprawcom 
zamachu. Nie sądzi także francuski minister 
spraw zagranicznych, aby władze węgierskie 
roztaczały dostateczną czujność nad emigran­
tami jugosłowiańskimi, aczkolwiek zobowiązały 
się d.o tego w umowie, zawartej z rządem bialo- 
grodzkim Ostatecznie p. I,aval doszedł do wnio­
sku, że zainteresowane rządy nie powinny ni­
czego zaniedbać dla wykrycia i ukarania wszel­
kiego współudziału w zbrodni marsylskiej. a ra­
da Ligi Narodów nie może się ograniczyć do 
potępienia zamachu, ale musi się zdobyć na 
akt, któryby mial realne znaczenie dla dalsze­
go układu ‘Tosnroków międzynarodowych.

Nie streszczamy innych przemówień, wygło­
szonych w radzie Ligi Narodów z okazji skargi 
jugosłowiańskiej, gdyż nie wpływają one na 
smianę obrazu, jaki tam zarysował się w ciągu

Katowice (PAT). Ostateczne wyniki wybo­
rów do rady gminnej miasta Bielska są nastę­
pująco: Uprawnionych do glosowania było 
15.060, głosowało 13.868, co stanowi 02 proc. 
Głosów' ważnych oddano 13.776. W porównaniu 
z wyborami do rady gminnej w roku 1929 przy­
rost głosów ważnych wynosi 2261.

Lista nr. t — Polacy 4834 ;w roku 1929 — 
1923 głosów) mandatów’ 13 (w roku 1929 — 6 
mandatów).

Lista nr. 2 — urzędnicy prywatni 91 głosów 
0 mandatów7.

Lista niemiecka nr. 3 — sen. Pan ta. 908 gło­
sów mandatów 3.

Lista nr. 5 Deutsche Partei — 1217 gl. (w r,

do R a d y  m . B ie ls k a .
1929 —  3289), mandatów 3, (w roku 1929 —  
11 mandatów).

Lista nr. 6 Jungdeutsehe Partei — 258-4
głosów (w roku 1929 — 1150) mandatów 7, (w 
r. 1929 mandatów 3).

Razem Niemcy 4709 głosów (w- roku 1929 — 
4439). mandatów 13 Ar roku 1929 — 14).

Lista nr. 4 socjaliści — 1512 gł. (w roku 
1929 — 3047) mandatów 4 TO).

Listy żydowskie 9 i 10 (zblokowane) —« 
1632 gk. mandatów 4.

Listy żydowskie 7 i 10 — 665 głosów, 2 man 
daty.

Listy żydowskie 8 —  333 gł. 1 mandat.
Razem listy żydowskie 2630 głosów, (2103), 

razom mandatów 6 (w roku 1929 — 6).

liowiska. zajętego przez większość członków 
rady w sporze jugosłowiańsko-węgierskim. F° 
zatem prasa angielska polemizuje z opinją fran­
cuską.

Oto jest możliwie dokładny obraz przebiegu 
i wynik dotychczasowej dyskusji w radzie 
Ligi Narodów- nad skargą jugosłowiańską. — 
Obraz mało pocieszający nietylko w tej chwili, 
ale j na przyszłość, bo dziś już nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że konflikt jugosłowiań 
sko-węgjerski nie zostanie ukończony definity 
wnie w Genew ie. A. D.

Udział Czechosłowacji
w porozumieniu francusko-sowieekiem.

Genewa. (PAT.) Rząd republiki Czechosło­
wackiej po oficjalnem zawiadomieniu rządów 
republiki francuskiej i ZSRR, że przyjmuje w 
zasadzie pakt wschodni, przystąpił do protoko­
łu podpisanego w Genewie 5 grudnia rb. przez 
min. Layala i komisarza Litwinowa. Przystąpię 
nie to nastąpiło przez wymianę not pomiędzy j 
La calem. Litwinowem i Beneszem.

ryżu przy otwarciu 129.65 wobec 129.40. Za­
znaczyć należy, że w miarę zastrzeżenia regla­
mentacji dewizowej, notowania tę częstokroć 
przestają odtwarzać istotny stan rzeczy. Po­
zostałe dewizy poważniejszych zmian nie wy­
kazują.

Zg o n  siódmego to w a rzy s za
lorda C arnarvona.

Londyn, (PAT). W Londynie zmarł znany 
dziennikarz angielski Harold Moyne. Prasa

NADWYŻKA W BILANSIE HANDLOWYM ZA 
LISTOPAD.

W arszawa, 10. 12. (Telef.) Bilans handlu za­
granicznego Polski za listopad br. został zam­
k n i ę t y  saldem dodafniem 19.376.000 zł. W  li­
s to p a d z ie  p r z y w ie z io n o  to w a r ó w  na sumę 68 m i 
ljoriów 372 tysiące zl.; a w y w ie z io n o  za sumę 
87 niiljoDÓw 848 tysięcy zł.

SPUSZCZENIE NA WODĘ POLSKIEGO 
TRANSATLANTYKU.

Warszawa, 10. 12. (Telef. W uroczystości J 
spuszczenia na wodo w Monfalcone nowego j angielska przypomina, iż brał on udział w eks- 
okrętu transatlantyckiego linji Gdynia — Ame pedycji lorda Carnarvona, która przed przeszło 
ryka. k t ó r y  nazwany będzie „Piłsudski'1, wezmą ' 10-c-iu laty odkryła grobowiec Tutankhamona. 
uuzial członkowie zarządu towarzystwa ok-rę- W  pracach nad odnalezieniem i rozkopaniem 
►owego Gdynia — Ameryka, delegat Minister- j grobowca brało udział 8 osób. Harold Moyne. 
stw a Przemyślu i Handlu, gen. Orlicz-Dreszer. j .'Wkrótce po wydobyciu na powierzchnię mumji 
prezes Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Matką elirze faraona oraz skarbów i dzieł sztuki nieocenio- 
stną okrętu będzie pułkownikowa Pełczyńska, nej wartości, które wraz z nh  s i r "

grobowcu, zmarł kierownik ekspedycji lord
Spadek kursu franka szw ajcars siego. barnaiwon. W niewielkich odstępach czasu

Warszawa PAT.) Dzisiejsze giełdy walu- umarło również kilku innych uczestników eks- 
towe pozostałe pod znakiem' poważnego osia- , pedycji. Część prasy dopatryw ała i nadal się 
bienia franka szwajcarskiego. Dewizo na Zn- , dopatruje tajemniczego związku pomiędzy 
rych notowano: w ' Warszawie 171.60 wobec. śmiercią uczonych egiptologów i uczestników 
171.75 w piątek: w Paryżu 491.05 w o b e c  ] ekspedycji, a rzekomą ..profanacją1’ mumji
491.62. W Zurychu Paryż wykazał zwyżkę z , faraona. Harold .Moyne jest przedostatnim uczę 
20.34 i pól do 20.37 1/4. Zaznaczyć należy, że stnikiein ekspedycji lorda Carnnrrona. Pozo-

-QO°°Oi i-
Moskwa, (PAT.) W dniu dzisiejszym rozpo­

częły się wybory do Sowietów w Moskwie i w 
rejonie moskiewskim.

przy kursie Paryża- w Zurychu 20.38. zaczyna 
się odpływ złota z Szwajcarii rio Francji.

Jak  można było przewidywać, wiadomość 
o centralizacji obrotu dewizowego we Wroszech

stal przy życiu jeden tylko Carter, który nie- 
zrażony losem swych towarzyszy niedawno 
udał sir ponownie do Egiptu. bv kontynuować, 
swe praco. Prasa angielska donosiła, iż Carter

wywołała wzmocnienie lira. (Dewizę na Medjo-1 który nie uja wni! celu swego wyjazdu do Egi- 
lan notowano: w. Warszawie 45.32 wobec 45.23 jptu zamierza rzekomo poszukiwać grobu Kleo- 
w piątek, w Zurychu 26,42 wobec 26.32. W Pą- j patry.

/



„GłfiGS VAiRO'f>lT,t z 'duła 11-go grudnia 19.94.
&,[ - 
Kr. 339

u  e r e m  ^ s z a i i w ł ?
intryya.

K onsenvatyv. ny „Dzlbanrfc P oznańsk i11 
|>iS7.e<

„Jak słychać, odbywają sic w "M arsza- 
m e  żywe narady w łonie Episkopatu i dzia 
laezy katolickich, mające skonkrelyzovs-HS 
ostatecznie istniejący oddawna projekt u. 

(.tworzenia codziennego pisma katolickiego 
‘Mówią, że ks. Kaczyński czyni gorliwe za- 
łiiegi, by zapewnić sobie fotel mm: hiego rt 
daktora, ale kandydatura, ta  napotyka na 
•uzasacuione sprzeciwy, bowiem zarówno da 
wniejsza działalność polityczna ki. Kaczyń­
skiego, jak i obecna — ua stanowisku dy­
rektora KAP-ej —- nie daje gwarancji, że 
nowy dziennik byłby prowadzony po ula- 
śriwej Hoji, zdolnej zapewnić mu objckty- 
wizni, jakiego wymagać należy od czoło­
wego organu katolickiego.

Słyszy się także, ż.H jedno z wielkich 
zasobnych pism warszawskich, patrzy b ar­
dzo niechęłnem okiem na projekty Episko­
patu, a nawet stara .-de im przeciwdziałać. 
Pismo to bowiem godziło dotąd swój line- 
lalno-mieszczański charakter z katolicy­
zmem i było quasi-orgc«iem (mowa tu o 
„Kiwjeree "Warszawskim-’ — prząp. „Oł. 
N.11) katolickich kół stolicy”
J e s t  to  pop iostu  in tryga! Czyja, niewia­

domo! W  każdym  razie od kogo, ja k  od 
kogo, ale od konserw atyw nego organu  moż- 
t o  i należy  w ym agać ty lko  lojalności, by 
Episkopat m ógł załatw ić w ażną spraw ę 
dziennika, katolickiego w atm osferze spoko­
ju ,,T rzy g rosze11 w trącone przez „D ziennik 
P oznańsk i11 tę  atm osferę psują.

i raemiany w  Niemczech.
wskazujeiśeerec równoczesnych wydarzali 

na możliwość pewnych zmian w Iii. lłzaszy, a 
nawet — zdaniem niektórych kol — zapowiada 
ewolucje ideoloyji narodowego socjalizmu. Ma­
my na myśli: konferencje w Rzymie w- sprawię, 
wykonania konkordatu i ustaj -ienie; pr-of. G. 
Fedora z min. gospodarstwa narodu'-, .'go.

SYTUACJA KATOLICYZMU. — W Rzymie 
biiwi w tych 'dniach biskup Berlina, dr. flfcrflfr 
W edług infonnacyj pól-otujalnych ma 011 pr/.etl 
sławić U.j<ui św. pogląd niemieckiego Ejiisko- 
il.it.u na sprawy Kościoła w Niemczech. Udał 
sii* zaś do IŁzymu prawie bezpośredmu ^;o' kon 
fe-rmi.cji trzech biskupów niemieckich ónnędzy 
któiymi i sam był) z przedstawicielami rządu 
lizessy. Optymiści twierdzą, żo .się zanosi na zi.a 
godzenie stosunków między państwem, aó Ko­
ściołem Trzeba być ostrożnym z przewiń}. W a ­

niami co do rozwoju &tosu.nkćw w Niemczech.

wyczerpać wszystkie problemy życia religijne­
go w Niojiiozec-h. -Już to jednak, co wyżej przy­

szyły swój budżet- flotowy: Stany Zjean. o 10%\ 
Japonja 80% M.!)'-Francja 00% (?), Niemcy 12 
p rw ent, gdy natomiast je.dynio Anglja obni­
żyła m ydatki o 10%.

Jak i rozmach ma w tej chwili spraw? „roz-
tor/.ouu. dowodzi. że stan jest nieznośny. Czy bm low jn floty, tego dowodzi fakt, że zamówiły.

K s i ^  przaciw „I. K. C,“

Szereg pism  przedrukow ało z  „G łosu Na- 
ro o u 11 odezw ę K sięży d ekana tu  m ieleckiego 
przeciw  ,J .  K. C.“ podnosząc z uznaniem  to 
w yrtąp ien ie . M in. „K urje r L w ow ski11 «wi-

, Odezwa, ta, zredagowana jest mocno, 
ale rzeczowo. Je s t oma dowodem, że społe­
czeństwo za£z5 na się wreszcie otrząsać z na 
rzuconych mu zręcznie różnych fetyszów w 
rodzaju „szczytnej roli prasy informacyj­
nej1’, a zagranicą to wvcihodzi cętki „Taj­
nych De'e&tywów’1 i t. p. Tem lepiej, że 
•j>i«rwsze występuje czynnie duchowień­
s tw o 1’.

Ferment w „LbVJ«nie faraayc«i“.

„G azeta P o lsk a11 poświęciła d ługi a r ty ­
k u ł „ferm entow i11 panującem u w  „Legjonie 
M łodych11... Jeg o  ink linacje do bolszewizmu, 
jak  sym patje  m łodych „narodow ców 11 dla 
h itleryzm u tłóm aczy w arunkam i z przed 
la t  5, kiedy” „L. M.l< pow stał.

„Źródła ich — piwze — tkwią w latach: 
1929— ] '132. Był to okres, olbrzymiego, nie­
spotykanego bodaj w dziejach Europy rozko 
łysania demagogji. wywołany z jedlnej stro ­
ny przez znalezienie się ruchu hitlerowskie­
go w ostatniej, rozstrzygającej fazie walki 
o w'adzę. z drugiej strony — przez wytę­
żoną propagandę wyników pierwszej piati- 
letki

Ze strony obozu państwowego zastoso­
wano do Lagjonu Młodych w całej rozcią­
głości metodo samowychowania, pozostawia 
jac kierownictw u tej organizacji, złożonemu 
z młodzieży, pełną swobodę. Można bj dzi­
siaj. na podsiawie doświadczeń, zastana­
wiać się nad trafnością tej metody“.
Ale au to r nie chce się zastanaw iać.1- ty l­

k o  zapew nia, *o ferm ent „L egjonu M łodych11 
idzie dziś w  ..k ierunku pożądanym 11. Nie do ­
w iadujem y się jednak , co to  znaczy i na 
czem to polega?... Pozatem  nic sądzimy*, by  
ty lk o  rek lam a p ia tile tk i by la przyc-zyną k o ­
m unistycznych sym paty j ..L. M.“. DzL re- 
kła-ma usta la , p ia tile tk a  nie stanow i przed­
m iotu zacliw ytów . a  mimo to ‘„mloclolegjoui- 
ści“ tęskn ią  Jo  kolektyw izm u. Zresztą n a ­
w/et reklam a p ia tile tk i nio tłóm aczy a n ty k a ­
tolickiej ideologii „L. M.“.

Co to jest „polsita racja stanu11?

P. \ .  Rom er pisze w  ..Słow ie11 wilcń- 
9k.iem, że ..polska racja  s tan u 11 w ym aga, 
by się nie przeciw staw iać rewizjonizmowi 
w ęgicr-kienui. ho to jest w ogtfe  .n ieubła­
gany  proces dziejow y11 Odpowiada mu p. S . 
N oskow ski w ..K urjerze W arszaw skim 11 
w skazując, że zw ycięstw o rew izionizm u wę­
gierskiego byłohy rów noznaczne z pow sta­
niem germ aiiskiej ..M itteleuropy11. A co To 
„polskiej racji storni1'’, to —  pisze p- R. K .—  

..przedewszystkiem ta. racja opiera się na 
poszanowaniu traktatów  .

. Nadepnie t„ iw . poLka racja sianu o- 
p iera się na obronie przed niemieckim Drań 
giem Tutaj zapraszamy p. Romera do do­
kładnego obejrzenia mapy Tylko mapa mo­
że nam uprzytomnić, c.zem byłaby dla Pol­
ski Mitteleuropa i jaką to przeszkodę na dro 
dze do niej stanowi Czechosłowacja. Czy

. Pow iedzieć jednak należy, że byłby już ostatni 
csais na normalizację stosunków religijnych 
w ttf. Rzeszy. To bowiem, co się dotąd dzieje 
na- tym terenie, urąga powadae państwa i lu­
dność rozgorycza do żywego.

.List zbiorowy Episkopami z sierpnia bież, 
roku w' sprawie narodowego socjalizmu został 
w Niemczech skonfiskowany i nie doszedł do 
wiadomość i wiernych Je s t to • oczywiście — 
przyzna każdy —  sytuacja, nie do zniesienia. 
Władza kościelna imlsi mieć możność porozu­
miewania. się z wiernymi... Nie lepiej jest i z co 
d/.irmiem nauczaniem Kościoła. Niemiecki ko­
respondent „Reiclispost-1 stwierdza, że księża 
mogą w kościele mówić tylko „przez przypo­
wieści” ; najlżejsza bowiem ■wzmianka, o ruchu 
narodowo-socjafistycznym martiża kaznodzieję 
na w ięzienie, a Kościół na prześladowanie1... 
Nie mniej wielkie trudności napotyka chrzęści 
.jań.skie wychowanie młodzieży Umieszczona 
na ..Indeksie11 hlużniercza książka Rosenberga 
p. ti „Mythos des 20 Jahrhunderts” startowi w 
szkołach średnich lekturę poleconą (nauczyciel 
nie ..musi11 wiprawdzit. ale „może1’ się nią, po­
sługiwać). Obowiązkową zaś lekturę stanowi 
antychrześcijańska książka Fritscha p. t. . HarM 
buch der Jugenfrage11; a musi być już szczegół 
nie szkodliwą z religijnego punktu widzenia, 
jeśli nie tylko katolicy, ale nawet- organizacja 
ewangelickich nauczycieli, przeciw niej prote­
stuje.

Trudno w jednym artykule dziennikarskim

jednak przyjdzie do zapowbuhnych zmian, ozy 
kurs ncojiogiiiisrw a zostanie lyehlo wstrzyma­
ny, nie wiadom ojlleśli się zaś -piawdzi pogło­
ska. żo nagła podićż kard. Jnuitzera uo Rzy- 
lfitr jest w związku z rokowaniami miedzy Eto 
liiii Apostolską. a B rlincm. to byłby w tem do­
wód, y.e Rzym Lad u szczegółowo cale zagadnie­
nie i że skutkiem tego szybkie decyzje nie są 
prawdopodobni .

GOSPODARCZY „KURS NA PRAW O-, —
Wyda.rżeniem liitzmieniio ważnem jest wjreo- 
fanie sae G. ‘Fedora z rządu, o 'czem onogdaj 
donieśliśmy.

Feder .jest twórcą, gospodarczeto programu 
pąrt.ji narodowo-socja.listycznej. a  temsamem i 
UL Rzeszy. W] szczcgólnpSc-i od niego pochodzą 
hnsla: walka z niewohi. proecutu'- 1 Zinskrocht-
scha-ft). ..polityka osiedleńcza- i in. Feder uosa 
bitii „radykalizm1’ partji j dążność do zasadni­
czych reform Z tego wrzg:lędn stal się niewygo­
dnym. illa ciężkiego przemysłu j finaii. jery. któ­
rych interesów w rządzie broni Sehaeht. Ustą­
pienie Ledera ze stanowiska podsekretarza sta 
nu w. min. gospodarstwa Rzeszy I z urzędu dla 
polityki osiedleńczej rozumieć należy jako po- 

iczątek ewolucji li.L. Rzeszy wAfziedzinie go- 
sjiodarezcj.

Drugim faktem z fegosamego szeregu jest 
nominacja członków ..Izby Gosjiodarczej Rze- 
-zy11. .Mieli do niej wujść jirzedstaw ic.iele wszyst 
kich najważniejszych zrztozeń gospodarezo- 
zawodowyoh. Prasa podnosi, zo wszedł do 
J;Izby” przedstawiciel związku rękodzielników, 
jeanego z 18 związków stanowiących „Front 
Pracy11, a nie wszedł kierów nik1’ tego właśnie 
„Frontu Fra-cy”, Ley. I on howiem ma zdecy­
dowanie , ..radykalne11 poglądy, które sprawiły, 
że likwidacja zwin.zków zawodowych w okresie 
„rewolucji narodowej-’ poszła zupełnie gładko

Tak więc —  zaznacza się obecnie w Niem­
czech „kurs na prawo’1 na pfAu gospodarczem. 
W tej chwili je s t  to dojuero początek, ale 
znamienny Schacht panuje nad sytuacją, nato­
miast w cień odchodzi Ley, a z rządu wyco­
fuje się — Feder.

Baraa-tny kolor, który miał wyręczy ć czer­
wień socjalistyczna., bieleje. W Z.

w swych stoczniach nowych jednostek:
1. Stany Zjedn. U  krążowników', 2 statk i 

macierzyste, 32 torpedowców i 2 łodzie podwo­
dne.

2. W. Brytanja 7 krąrżownikćw, 1S torpe­
dowców, G łoćlzi podwodnych.

3. Japon.ja (> kra/żowniików, 14 torpedowców. 
8 łodzi podwodnych, 6 statków' do zakładania 
min, 2 sta tk i macierzyste.

4. Francja i 5. Wiochy zapowiedziały na 
razie budowę J jednostek

Wszystkie te cyfry nagle
B R G \Ą  JEDNAK GWAŁTOWNIE KU GÓRZE
z chwilą, gdy spełni się groźba Japonji o wy­
powiedzeniu przez nią traktatu  waszyngtoń­
skiego (Anglja, Stany Zjedn. i Japonja), w na- 
stępstwię .czego także,-,umow a londyńska (wszy­
scy  w-ogóle główni „pływający-’) - przestanie «- 
bo wiązywać. . m -.N v.sj •

W  wyścigu tym — rzecz cliarakterystycz* 
na — nic bierze udziału sowiecka Rosja. Swoje 
bezpieczeństwo umieściła bowiem niemal całko 
wicie... w powietrzu. Twierdzi, że to jest naj­
pewniejsze i oczywiście najtańsze. Jeden doorze 
torpedą ugodzony dreadnouglit, to przecież 
przeszło 80 miljcnów zt. pogrzebane na dnie o- 
eca.au, przy równoczesnej utracie życia’ kilku­
set łudzi załogi. Na taki zbytek Rosja nie może 
sobie pozwolić, nie wierzy bowiem w jego celo­
wość. (ab.)

Mjljardowe wartości na wiotkich falach oceanów.
jed n a chwila pogrążyć m oże na dm e.

Frawdopodobnem zakończeniem .;rozmów 
morskich” toczących się w Londynie niemal od 
wiosny b. r„ będzie... budorva nowych stalowych 
wysp pływających w postaci krążowników, 
pancerników, torpedowców i innych tego todza 
ju argumentów bezpieczeństwa. Obok wyśugu 
zbrojeń ,w powietrzu " stoimy zatem wobec po 
dobnego startu także na wmdzie.

Nie od rzeczy będzie więc może przyglą­
dnąć się tej sprawie nieco bliżej i zapytać, czy 
dla celów zabezpieczenia pokoju nie wystarczy 
samo pogoiowie lotnicze Wszak tw ic d z i się 
dzisiaj coraz głośniej, że rozstrzygającą bronią 
przy szłości są, przecież samoloty, a  to żarów no 
jako środek ataku, względnie znirtczenSa nie­
przyjaciela, a zarazem jako obrona kraju oj­
czystego. Famietać też należy, że jednostki 
morskie choćby najmniejsze, są niezwykle ko­
sztowne, budowa ich bardzo powolna, a  strata 
szczególnie dotkliwa.

A jednak wszystkie „pływające’1 narody mj 
mo posiadanych zapasów budują, i budować bę­
dą, wedle najnowszy cli swych preliminarzy całe 
nowe ser je przeróżnych typów, odwołując się 
na to, że obowiązujący dotąd t. z w- układ wa­
szyngtoński z winy Japonji już na wiosnę 1935 
r. pójdzie w strzępy.

Jakie cyfry wchodzą tutaj w grę?
Obecny stan pogotowia zbrojnego na w’0-

\Vogrom dostaną się jakieś skrawki ziemi 
od paurtw M. Entemy, czy się nie dostaną. 
10 nie gra żadnej, ale to żadnej roli w par­
ciu gennanizmu na wsehóćl. \ \  ęgry nigdy 
nie ramowały Drangu; przeciwnie, ułatwiały 
go, choćby nolens volens. Natomiast Oze- 
fhoslowacja była, jest i będzie redutą sło­
wiańską, także ohoćby molens volems.

1 już oba te względy wystarczają, aby 
zbudować solidarność polsko-czeohostowae 
ką.

F. Romer będzie musiał koniec końców 
zgodzie się na to, że za dużo zwala się w 
świecie na barki „nieubłaganego procesu 
dziejowego", że zbyt ( zesta mowa o nim trą 
ci brakiem wiary wr siebie, że trzeba także 
chcieć urabiać historję, że należy przykla 
dać się do rozwijania naturalnej solidarności 
między narodam i-’.

dzie sześciu głównych potęg morskich przedsta 
wia się następująco: 1) Srany Zjedn A. P.
1.228.01)0 tonu, 2) W Brytanja 1.172.000. 3) J« 
ponja 898.910, 4) Francja 658.091, 5) W toeby 
515.00t), 6) Niemcy 172.480.

Tonna.ż ten w poszczególnych t.' pach obej­
muje:

Stany Zjednoczone 15 dreadnougłit.y, 20 kra 
żowniki, 22f) toipedowce, 83 łodzie podwodne.

W. Brytanja 15 dreadnoughty, 44 krążo­
wniki, 137 torpedowce, 52- lodlzie podwod.

Japonja 10 dreadnoughty, 39 krążowniki, 
101 torpedowce, 61 lodzie podwodn.

Francja |9 dreadnoughty, 17 'krążowniki, 
70 torpedowce. 8R łodzie podwodn.

Wiochy 4 dreadiKHighty, M  krąfżowniki, 95 
torpedowce, 53 łodzie podwodn.

Niemcy 7 dreadnoughty, 8 krążowniki, 32 
torpedowce, —  lodzie podwodn.

Ze względu na ogólny tomiaż floty wojenne1 
Stanów- Zjedn. i W. Brytanji są sobie za-ten. 
niemal równe, Japonja jest o 25% słabsza, 
siły morskie Francji i Wioch są mniejwięcej o 
połowę mniejsze niż Ameryki. Najsłabsza w 
tym zespole flota niejnieeka posiada natomiast 
bardzo wysoki stopień sprawności.

A jak się ta  spraw a wwraża w cytrach bud 
żetu odnośnych państw, czyli ile kosztuje to 
rocznie podatnika danego kraju?

Najefektowniejsze, bo niemal astronomicz­
ne są, te cyfry m arynarki światowej we fran­
kach francuskich, jak wiadomo miniejwięe-ej 
trzy razy tańszych od polskiego złotego. Otóż 
na rok 1934/35 wyłożą na mar) narkę wojenną:

1) Stany Zjp.dn. A. P. 6.888 miljonów fr.
’2) W: Brytanja 3,5-18 miljonów fr.
3) Japonja 5,872 miljonów fr.
4) Francja 2,943 miljonów fr.
5) Włochy 1.41C miljonów fr.
6) Cyfra niemiecka zgoła niepewna, obra­

cać się będ/de prawdopodobnie między francu­
ską a wioska.

Nie jest lo atoli jeszcze wszystko, gdyż nie­
zależnie od i-yoh „zwyczajnych-’ wydatków, 
większość budżetów państwo\v\ch przewiduje 
budżet .yńadzwyczajnv-11, co już w najbliższym 
czasie przybierze realny kształt uchwał parla­
mentów tychże krajów. Wedle oświadczenia 
lorda adm inistracji Sir Boltona Eyres" Monsella 

iw  izbic giriiu w ciągu S ostatnich lat pothyyż-

Bałtyckie porozumienie.
(Korespondencja własna).

Tallin, w grudniu.
Opinja środkowo-europejska. absorbowana 

wypadkami na zachodzie-, kwestią Saary, zbro­
dnią marsylską 5 podróżami Ribbentroppa, ma­
ło poświęcała uwagi toczącej się w t.ych dniach 
konferencji "Bałtyckiej Ententy w Tallinie, sto­
imy Est-onji. Konferencja ruiui.-trcw spraw za­
granicznych Łotwy. Estonji i Litwy na pięciu 
swych posiedzeniach omawiała, wszystkie kwe­
st je, dotyczące tych paiistw. Uczestnicy kon­
ferencji zgodnie . stwierdzili^ że koniecznością 
jest, abv rządy tych trzech Państw bałtyckich 
w yuw ale kontynuowały ' politykę pokoju zgo­
dnie z innemi '.państwami, jak rewnież polity 
kę pokoju i bezpieczeństwa w tej części Eu­
ropy, do której należąT^/Jonkowie Bałtyckiego 
Poroziunienia.

Konferencja w'y])Owiedziala się za najsci- 
ślejszem współdziałaniem z Ligą Narodów. Po­
stanowiono intenzywny brać udział w pracach 
tej instytucji. Trzy państwa bałtyckie, jasno i 
niedwuznacznie wyraziły ofewer przychylne sta­
nowisko wmbec. projektu paktu wschodniego i 
uważają tę kwestję za wspólna i dlatearo rządy 
trzech państw  bałtyckich postępować tęd ą  
zgodnie w rozwiązywanLu tej kwestji.

Na wzór Małej Ententy, Porozumienie Bał­
tyckie postanowiło zorganizować wspólną, re­
prezentację trzech paiistw przy wszystkich or­
ganach Ligi Narodów i na wszystkich konfo- 
rencjach międzynarodowwch. Odtąd przedsta 
wicie! jednego państwa równocześnie będzie 
przedstawicielem pozostałą cli państw, należą­
cych do Porozumienia Bałtyckiego, a ieg-o za­
dania określać będzie zawsze konferencja mi­
nistrów zagranicznych tych państw-.^"0 ""

Następna konferencja Porozumienia Bałty, 
ekiego odbędzie się w kwietnia albo w maju 
w stolicy Litwy — Kownie.

Estoński minister spraw zagranicznych J. 
Seljamaa omawiając wyniki konferencji talliń- 
skiej powiedział m. i.: W, zupełności pojmuje­
my wielkość i donioslośt: zadań, jakie nakłada 
na nas współpraca trzech państw i to nietylko 
w skali naszych państw, ale i w dziedzinie 
współpracy z innemi państwami w kierunku 
utrwalenia pokoju powszechnego.

R. G

O d  W y d a w i ^ e t w a
Prosimy P. T. Abonentów  

o nadsyłanie prenumeraty xa

t r u d z i e ń .

Równocześnie zwracamy się  
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechoiel 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać.

\
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25-lecie Tow. Przyjaciół Nauk
■ ' w Przemyślu. j i

W ub. sobotę odbyła się w Przemyślu uro­
czystość 25-łecia Tow. Przyjaciół Nauk. Mszę 
św. odprawił ks. prałat dr. Jan Kwolek. W po­
łudnie odbyła się w sali ratuszowej uroczysta 
Akndcmja, k tóra zgromadziła, prócz reprezen­
tantów duchowieństwa w osobach ks. biskupa 
dr. Bardy i ks. biskupa dr. Tomaki, reprezentan 
tów władz i wojska, liczne delegacje organiza- 
cyj oraz tłumnie zebraną publiczność. Akademię 
zagaił przcwodn. Dyrekcji T. P. N. dyr. Jan 
Smolka, poczera złożyli Towarzystwu życzenia 
pomyślnego rozwoju: starosta Gawęda, ks. bi- 
ikup dr. Barda, komisarz miasta Chrzanowski 
i dyr. archiwum diecezjalnego ks. prał. prof. dr. 
Kwolek.

Po odczytaniu kilkudziesięciu telegramów 
gratulacyjnych złożył sprawozdanie z działal­
ności T. P. N. w Przemyślu za okres 25-letni 
(1909—1934) prof. A. Skowronek.

Na zakończenie Akademii referat pt. ..Zna- 
ezenie muzeów regjonalnyeh dla rozwoju kul­
tury narodowej" wygłosił dyr. Miejsk. Muzeum 
Przem. Art. we Lwowie, dr. K. Hartleb, prof. 
U. J. K.. podkreślając znaczenie muzeów regjo- 
nalnyeh w żyeiu naukowem. knllurnlneni i ar­
tysty  cznem.

Przed 7DCWeciem opactwa cysterskiego
w Szczyrzycu koło Limanowej.

0 0 . Cystersi w Szczyrzycu (diec. tarnow­
skiej) przygotowują się do uroczystego obcho­
du 700-ej rocznicy założenia tamtejszego opa­
ctwa. Przy tej sposobności należy przypomnieć, 
że w wieku XII i XIII powstało na ziemiach 
polskich 28 opactw cysterskich. Z nich utrzy­
mały się tylko dwa klasztory 00 . Cystersów, 
t. zn. wspomniany wyżej w Szczyrzycu k. Li­
manowej (diec. tam.) i starszy nieco odeń w 
Mogile (arohid. krak.). W r. 191.8 Stolica św. 
zezwoliła na reaktywowanie godności opata- w 
Szczyrzycu. Pierwszym opatem szezyrzyokim w 
odrodzonej Polsce został ks. przeor Teodor 
Magiera, wybrany w r. 1919. Podać należy, że 
obok ks. Opata księży kanoników reguł, la- 
rer. ks. Józefa Górnego w Krakowie, jest to 
jedyny pozatem opat na. ziemiach polskich. 
(KA?‘.)

Otwarcie zjazdu abstynentów

w Warszawie.
W państwowej szkole higjeny w Warszawie 

rozpocza.ł się w niedzielę pierwszy ogólnopolski 
zjazd abstynentów połączony ze zjazdem leka­
rza. Na zjazd przybyło około 200 delegatów ze 
wszystkich województw.

Rano w kaplicy przy ul. Rakowieckiej od­
było się uroczyste nabożeństwa, poezem uczest­
nicy zjazdu udali się na obrady plenarne. Refe­
raty  wygłosili: dr. Władyczko z Wilna pt. -Cele 
i metody abstynentów ",. sen. Nowicki: ,,Alko­
holizm na wsi i wpływ tego zjawiska na pań­
stwo" oraz o udziale Polski w międzynarodo­
wym kongresie abstynentów, który odbędzie 
się wr r. 1935 w Warszawie. Po południu odbyło 
się otwarcie wystawy przeciwalkoholowej w 
gmachu muzeum państwowej szkoły higjeny, a 
następnie obrady zjazdu w trzech komisjach, 
mianowicie lekarskiej, pedagogicznej i społecz­
nej. Wygłoszono szereg referatów, m. in. „O spo 
sokach walki z alkoholizmem na terenie szko­
ły" i o ..Alkoholizmie, dziedziczności i konsty- 
luc.ji psychicznej i fizycznej w świetle cyfr".

„Gospodarka" p. Sanojcy w Kołomyji.
..Bezpartyjny klub radziecki'1 w Kołomyi 

skierował do p. Sanojcy posła z B. B. i prezy­
denta miasta list p. t- „Pod pręgierz opinji 
publicznej’1, w którym autorzy winią go-o  
wtrącenie miasta w chaos. Międfey innemi, za­
ległości w płacach tylko emerytów miejskich 
dosięgły już olbrzymiej sumy 114.000 zł. A 
zważyć należy, że Kołomyja posiada tylko 76 
emerytów. Pow ita ją  równocześnie zaległości 
w poborach urzędników7. Sam zaś prezydent 
oprócz d.jety poselskiej pobiera jako włodarz 
Kołomyi 600 zł. Jak  wiadomo, p. Sanojca po­
trafił iuż uciułać tysiące dolarów, przyczem 
systematycznie wykupuje grunty i parcele w 
Kołomyi \ okolicy.

Wyniki tegorocznej zbiórki na uniwer­
sytet katolicki w Lublinie.

W czerwcu r. b. odbyła się w całej Polsce 
zbiórka na rzecz Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego. Prywatne ofiary napływały jesz­
cze do ostatnich cbwii. Ogólny wynik tej zbiór 
ki przeprowadzonej w kościołach po miastach i 
pa wsiach, wyniósł zł. 44.565 gr. 56, zaś wy 
datki na propagandę, druki i pocztę zł. 5.869 
gr. 69. czysty dochód zł, 39.695 gr. 87. Z po­
szczególnych diecezję) wpłynęło brutto: diece- 
;:k  lubelska 4.364.46. włocławska — 3.912.01, 
łódzka — 3.510.70, kielecka — 3.428.60,^war­
szawska — 3.313.92, chełmińska — 3.253.53, 
poznańska —  2.736.79, lwowska — 2.551.2 i, 
wileńska — 2.409.62, siedlecka 2.0/6.43, 
łomżyńska — 1.968.08, częstochowska —

Hr. Czernin i cesarz Karol.
Prof. Zdzieehowski kreśli w ..Przeglądzie 

Współczesnym" sylwetkę ostatniego cesarza
Austrji, Karola. M. in. podaje bardzo interesu­
jące dano o akcji pokojowej za zakończeniem 
wojny, k tó rą  ces. Karol w r. 1917 i 1918 z przed 
stawicielami Ententy (Poincare, Cambon. Cle- 
mencaitt) sam rozpoczął i prowadził za pośre­
dnictwem Ks. Sykstusa Pariueńskiego. Powa­
żmy obrót przybrały te układy w marcu 1917 
roku. Wówczas to Ks. Sykstus przedstawił Po. 
incaremu Clemenceau gotowy memorjal cesarza 
Karola, a po rozmowie z Poincareun przedsta­
wił znów ces. Karolowi 4 wa-runki wstępne do 
rokowań o pokój. Cesarz na ogół przyjął te 
wanuinki (z wyjątkiem jednego — o oddanie 
Konstantynopola Rosji); a m. in. nazwał „spra­
wiedliwemu’ rewindykacje Francji co do Alza­
cji i Lotaryngji, które wtedy należały do Nie­
miec. Rokowania skończyły się fiaskiem. Nowy 
rząd francuski (Ribot-a) postawił Austrji nowe. 
dalsze warunki. Wobec tego cesarz Karol zwró' 
eił się do ces. Wilhelma z pewnemi planami 
szybkiego zakończenia wojny i nowem ukształ 
towaniem mapy Europy. M. in. — pisze prof. 
Zdzieehowski — zaproponował oddanie Galicji1 
Niemcom w zamian (!) za zrzeczenie się przez 
nie Alzacji i Lotaryngji. ..Nie miejmy mu (te­
go) za złe”, pisze prof. Zdzieehowski, ho ..pod 
tym względem nie było zgody między nami". 
Jesteśm y innego zdania, niż prof. Zdzieehow- 
ski, w tym punkcie. Ale mniejsza o to... Cie­
kawy efekt miała akcja pokojowa dla samego 
cesarza.

Było to w r. 1918. Ministrem 8. Z. w Austrji 
by! hr. Czernin, zwolennik ścisłego sojuszu z 
Niemcami i optymistycznie nastrojony co do 
dalszych losów wojny dla Austrji. Upadek ca­
ratu nastroił go na ton buty. i wówczas to 
2 kwietnia wygłosił monę. w której chcąc — 
cytujemy prof. Zdziec.howskiego — ..skompro­
mitować w oczach Francji tak zawziętego i 
niebezpiecznego przeciwnika, jak Clemenceau, 
podał do wiadomości, że przed rozpoczęciem o. 
fensywy wiosennej, Clemenceau zwrócił się do 
mego z propozycją układów pokojowych, on 
zaś odpowiedział, że Austro-Węgry [ Niemcy 
chętnieby się zgodziły na pokój', gdyby nie u-

roszczenia francuskie do Alzacji i Lotaryngji. 
Dowiedziawszy się o tein. Clemeceau krótko i 
dobitnie, odpowiedział, że. Czernin skłamał (il 
a  menti). I rzeczywiście skłamał. Czernin pró­
bował jednak się bronić. Wtedy Clemenceau 
ostrzega go, że posiada dowody, iż ktoś stojący 
bardzo wysoko,' nierównie wyżej, niż Czernin, 
czynił zabiegi o pcfeój w Paryżu i Londynie. Po 
takiein oświadczeniu Czernin powinien był za­
milknąć: tak  by postąpił człowiek rozsądny, 
w stosunku zaś do monarchy swojego lojalny. 
Tymczasem jakby świadomie chcąc szkodzić 
ces. Karolowi w opinji niemieckiej, Czernin w 
dalszym ciągu prowokuje francuskiego premje- 
ra; wyprowadzony z cierpliwości Clemenceau 
ogłasza obydwa listy ces. Karola z tym zabój­
czym dla niego ze stanowiska niemieckiego u- 
stępem, w którym uznał słuszność rewindyka- 
cyj francuskich co do Alzacji i Lotaryngji.

Na wiadomość o tom Czernin, który w o- 
v,ym czasie bawił w Bukareszcie.,, pospiesznie 
wraca do Wiednia, staje przed cesarzem i z re­
wolwerem w ręce oświadcza, że w oczach jego 
odbierze sobie życic, jeśli cesarz nie zaręczy7 
słowem honoru, iż podane przez Clemenceau 
listy zostały sfalay fi kowane. Po tak bezezel- 
nem żądaniu — pisze ks. Sykstus — Czernin 
zasługiwał na to. aby go powieszono na wiel­
kiej wstędze orderu świętej korony węgierskiej, 
którą miał na sobie, że wyszedł z audjencji 
cało, świadczy to o niepospolitej łagodności i 
wyrozumiałości cesarza. Przyparty przez zu- 
chwałego ministra do ściany, wystąpił cesarz 
z głośną depeszą do ces. Wiłheima o armatach 
meinc Kanon en), ..które będą odpowiedzią na 

fałszerstwa pana Clemenceau4’. Ale Czernin nie 
poprzestał na tern żnaat a! dykae.ii cesarza. — 
Sprawa ta wescia nawet n.t Radę ministrów, 
nie doszła zaś Jo skutku wskutek obawy, że 
Mndjarzy nie łopes iiibc innego regenta., jak 
arcyks. Józefa, a to by oznaczało poddanie się 
Austrji dyrektywie węgierskiej. Po teru skanda 
lieznem wysmpieai i < >;? oma, cesarz nie ze­
chciał go przyjąć, przyjcie, go ces Zyta: po 
krótkiej z nią rwumwie Czernin musiał pojęć 
się do dymisji.
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XX. w ieku  Lew isa C arrolla 
•  * f  Najpiękniejsza baśń wszystkich czasów-

I R N I N f  ć l t l l l  Ka czele olbrzymiego zespołu artystów
r r ^ i a l i  i i i  1 S ^ S S lI I f l i  występują Cary C ooner, C harlotte

I n l l l S M  I I f i l  BI Ha Menry, Richard Arian, genjain* ma­
l i  U U lI f lM  Ł m I I I  U l w  ,a ®a **V Woy, słynny komik Char­

les Rughles i w.i. Wystawa niew’ wapa- 
niałośei. — Film ten kosztowa) miljony. Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9-tej. 

W dniu św. Mikołaja, oraz w święta od godx. 3-ciej popołudniu.

1.932.15, sandomierska — 1.709.18. przemyska 
— 1.451,74, krakowska — 1.419.20. pińska — 
1.300.44. płocka — 1.112.56, łucka — 630 38, 
tarnowska — 467.07. gnieźnieńska — 11,1.72. 
śląska 262.80. W województwie Śląskiem nic 
było zbiórki ze względu na specjalne warunki 
tego województwa. (KAP.)

Oburzający nietakt żyda.
We Lwowie na Łyczakowie pod nr. 119 

mieści się sklep żyda Miillerada, który nadal 
sprzedaje pod starą, firmą ..Tadeusz Piękosz \ 
By zaś klijentów utrzymać w mniemani i że 
firma jest katolicką, ostatnio Miillerad umie­
ścił w sklepie obraz Matki Boskiej, przed któ­
rym świeci larookę oliwną.

Dyr. Krzywoszewski skarży aktorów.
Głośna była- latem r. b. wojna, jaka wyni­

kła. pomiędzy artystami b. teatrów miejskich 
w Warszawie, a dyrektorem Krzywoszewskim. 
Artyści oskarżyli dyrektora Krzywoszewskie- 
go o złośliwe wstrzymywanie wypłaty gaż, i era 
sąd go uniewinnił. Obecnie do Sądu Okr. wpły­
nęło powództwo dyr. Krzywoszew-kiego. w 
którem skarży on zespól artystów  o odszko­
dowanie za be;;('rnwne używanie dekoracyj i 
wystawianie sztuk przez niego zakupionych. — 
Powództwo to cp'era dyr. Krzywoszewski ns 
tein, że jego uprawnienia wygasły dopiero z 
końcem sezonu teatralnego, a zrzeszenie arty­
stów, 'które prowadziło b. teatry  miejskie przed 
przejęciem ich przez T. K. K. T. wykonywały 
jego prawa. Dyrektor Krzywoszewski domaga 
się od zespołu nkloićw 6.000 złotych.

 oo---------
PRZEGRANY PROCES „GAZETY POL­

SKIEJ") W sądzie okręgowym w Warszawce 
zapadł wyrok w odraczanej kilkakrotnie spra­
wie prezesa Klubu Narodowego. Rybarskiego, 
przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu ..Ga 
zety Polskiej'1 TłGowj o zniesławienie w spra­
wozdaniu z procesu brzeskiego. Sąd wydał wy­
rok skazujący redaktora Hiża na 4 miesiące
aresztu.

WYBUCH Mr SKŁADZIE ZABAWEK. -
W składzie zabawek Krela w Będzinie nastą­
pił wybuch, spowodowany upadkiem znacznej

X  ca ie ś o  św iata.
Odznaczenia kapłana polskiego 

w Kanadzie
Ks. Józef Solski, pracujący przy założonym 

przez siebie kościele pod wezwaniem św. Jana  
Kantego w Winnipcg, otrzymał w tych dniach 
godność prałata Jego Świątobliwości. Ks. pra­
łat Solski założył 17 parafij. Pochodzi z Ka­
mionki Strumiłowej. gdzie ze swych oszczędno­
ści buduje knśeinł. k tóry już jest na ukończe­
niu. (KAP).

Angl}a protestuje przeciwko tyranji 
meksykańskiej.

Unja katolików archidiecezji w Glasgow, 
licząca przeszło 600.000 członków, wysłała do 
prezydenta republiki meksykańskiej telegram 
kablowy z uroczystym protestem przeciwko 
prześladowaniu Kościoła katolickiego w Me­
ksyku. Unja z Glasgow podjęła równocześnie 
kroki, liy protest jej spotkał się z poparciem ze 
strony katolickich społeczeństw Hiszpanji, 
U loch. Irlandji i Stanów Zjednoczonych. (KAP)

Henderson laureatem pokojowej nagrody 
Nobla.

Dzienniki londyńskie donoszą, że nagroda 
, pokojowa Noblu za rok 1934 zostanie wręczo- 
j na uroczyście \>T Oslo Arturowi Hendersonowi, 

prezydentowi konferencji rozbrojeniowej. Wy-
| sokość tej nagrody wynosi przeszło 7.000 fun­

tów7 szterlingów. Nagrodę zeszłoroczną, która 
nie była przyznana otrzymać ma znakomity an­
gielski publicysta •, działacz pacyfistyczny Nor­
man Angell. Ponieważ Norman Angell. podo­
bnie jak Henderson należą do angielskiej La- 
bour Party, organ Labour Pany „Daily He­
rald" z dumą pcfikreśla fakt przyznania ’»bn 
nagród pokojowych labourzystom.

200 ludzi rozstrzelanych w Sowietach.

Angielski dziennik „Daily espress" podaje 
szczegóły o wyrokach śmierci na spiskowców, 
którzy przyczynili się do zamachu na Ki­
rowa,. Dziennik podkreśla, że dotychczas roz­
strzelano 200 osób w Moskwie i Leningradzie. 
W śród nich znajduje się 14 komisarzy z lenin. 
gradzkiej GPU. Bezpośrednio po rozpoczęciu 
śledztwa w spraw ie‘morderstwa Kirowa. Stalin 
ustalił, żo wieki winowajców należy szukać, 
w Leningradzie wśród członków GPU. Wysiał 
więc tam specjalny oddział złożony z 30 człon­
ków niOskiewTskiej GPU. Wysłańcy, g d y  doszło 
do aresztowania, zostali przyjęci kulami rewol­
werowemu Po obu stronach zginęło przytem 
10 ludzi." Moskiewskiej GPU. przyszły z pomocą 
oddziały- wojska na wyraźny rozkaz Worosz\T- 
lowa, przebywającego w tym czasie w Lenin­

gradzie. Spiskowców rozstrzelano po kilku- 
minutowem sądzie. Również doraźnie pracowa­
ły sądy w Moskwie, przyczem rozstrzelano za­
bójcę Kirowa, Nikolajewa. Stosownie do para­
grafów prawa sowieckiego wydano również 
wyrok śmierci na żonę Nikolajewa, jego troje 
dzieci i S5-ietnią matkę.

Napad chińskich piratów na statak.
Banda 20 piratów, udających zwykłych pa­

sażerów, zakradła się na pokład statku kursu­
jącego między Ningpo i Njuczau. Po wypłynię­
ciu na morze, piraci obezwładnili kapitana i 
członków załogi i ograbili wszystkich pasaże­
rów. poczem przenieśli lup na znajdujące się w 
pobliżu dżonki. Piraci uprowadzili z sobą kapi­
tana oraz około 20 pasażerów i członków za­
łogi.

„S. 0. S.“ japońskiego parowca.
Japoński parowiec „Yictoria Maru". zdąża* 

jacy do Nowego Jorku rozesłał sygnały „s. o. 
s.“ donosząc, iż statek jest poważnie uszkodzo­
ny. Mostek kapitański został zupełnie zniesiony 
przez fale. Kapitan okrętu, pierwszy i trzeci 
oficer zginęli w walce z żj7wiołem. 7 innych 
członków zalfogi jest rannych.

Walka z handlem narkotykami

w Stanach Zjednoczonych.
W Stanach Zjednoczonych rozpoczęła się na 

szeroką skalę akcja wymierzona przeciwko han 
dlarzom narkotykami. Rezultatem tej akcji by­
ło aresztowanie 400 osób w większych miastach 
w Stanach Zjednoczonych. Wśród aresztowa­
nych znajduje się wielu Chińczyków, którzy 
występowali w roli hurtowników narkotyków. 
IV Cłeveland śledztwo trafiło na ślad szajki hau 
dlarzy narkotykami, którzy sprzedawali narko­
tyki potajemnie młodzieży szkolnej, aby w ton 
sposób zdobyć sobie klijentelę na przyszłość 
Władze, prowadzące walkę z nielegalnym han- 
dlem narkotykami, oświadczają, iż aresztowa­
nie 400 osób jest tylko początkiem akcji oczy­
szczenia Stanów Zjednoczonych z plagi pota­
jemnego handlu narkotykami.

W samoloeie na wysokości 12 tys. m.
Słynny lotnik Willey Post usiłował ponow­

nie ustanowić nowy rekord wysokości lotu na 
samolocie. Po wylądowaniu Willey- Post oświad 
czyi, że tym razem osiągnął większą wysokość, 
niż w czasie swego poprzedniego lotu. lecz na 
wysokości 42.000 stóp przyrząd do mierzenia 
wysokości przestał działać. Ustalenie ostatecz­
nych wyników eksperymentu Willey Posła po­
trwa kilka dni.

-oo-
MEUDALY MARSZ POLICJANTÓW NA 

BUKARESZT. Na ory-ginalną formę protestu 
zdobyło się zwolnionych nagle ze służby 44-ch 
sierżantów policji w Kiszyniewie, którzy zna­
lazłszy się w rozpaczliwej sytuacji materjalnej 
wyruszyli pieszo do Bukaresztu, aby tam do­
chodzić swoich praw. Czas tej wędrówki obli­
czyli oni na 18 dni. Władze jednak zmusiły ich 
do zawrócenia z drogi.

» ■ r * *
*m e i n tz za ,c e n ę

ilości nabojów kolkowych. Wybuch zdemolo­
wał całkowicie wystawę. Trzy osoby, w iem 
właścicielka shlenu zostały ciężko poparzone. 
Dwom zagraża utrata wzroku. Przewieziono jc 
óo szpitala.

i
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Pozytywizm moralny.
Pozytywizm moralny rozwiną,1 sic na glebie 

pozytywizmu filozoficznego. Ten ostatni, jak 
to wyświetlił O. Bonawentura Podhorodecki 
O. F. M. w swym wykładzie w dniu fi grudnia 
ł»r. w Krakowie w Domu Katolickim wysunął 
trzy tezy: uznawanie tylko faktów eksporymen 
talnyoh, — odrzucenie z kręgu wiedzy wszel­
kiej metafizyki — nadacie nauce oblicza nntro- 
poeentrycznego...

By zrozumieć oddziaływanie tych idei na 
etykę, należy sobie przypomnieć, że etyka 
przyjmuje dwa pojęcia: 1. prawa, naturalnego 
jako zbioru norm wypływających z samej na­
tury człowieka. —- 2. prawa pozytywnego i to 
boskiego i ludzkiego. Między niemi zachodzą 
pewne różnice, ale i stosunki, które określono 
nazywając prawo pozytywne konkretyzacją 
prawa naturalnego. Zaś różnice są w tern. ze 
prawo naturalne zawiera normy niezależne od 
miejsca i czasu, gdy prawo pozytywne w sto­
sowaniu tamtego jest zmienne.

Sam pozytywizm etyczny przyjął historycz­
nie dwie formy: teologiczną i filozoficzną. 
Pierwszemu hołdował u schyłku XTT1 w. Oek- 
ham 1 szkoła nominalistów. Pozytywizm filozo­
ficzny twierdził, że TÓżmicę między złem i do­
brem tworzy sam człowiek. Genetycznie wy­
wodzi się z zasady głoszonej przez sofistów 
greckich, że człowiek jest miarą wszech rze­
czy a więc i porządku moralnego fProtagora-s). 
Te same zasady głosił później Kameades. a 
w nowszych czasach Hobbeis (De erce. Leria- 
tan). Nietzsche wraca do sofistów zarzucając 
moralności chrześcijańskiej, ie  stała się etyką 
na korzyść słabych. Właściwym twórcą jtozy- 
tywizmu jest A. Comte, który opierając się na 
faktach etnicznych dowodził zmienności pra­
wa moralnego. 7* sukursem, nadciągnęli też 
ewolucjoniśc-i z tezą. o ciągłym rozwoju czło­
wieka i jego pojęć. (Spencer, Paułsen. W undtj. 
Teorje te  przebrzmiały, ale problem pozostaje. 
Można go sformułować w ten sposób: Czy moż­
na mówić o uniwersalizmie etycznym, o pra­
wach etycznych powszechnych i niezmiennych? 
Jeśli nie to zacierają się granice między złem 
a  dobrem. Wszystko jest w zawieszeniu i nie­
pewności (ustawy, sady, trak taty , czyny jedno- 
eteik, rod»im.).

Zagadnienie to należy 'zbadać wszechstron­
nie. Sprowadza się do dwóch antytez: a) po­
jęcia dobra i zła są wartościami wzglednemi 
podmiotowemu zmiennemi b) zło i dobro są w 
odniesieniu do pewnej grupy pojęć wartościami 
beewzgjędnemi, a więc. niezmiennemu Bez­
względność tę należy zrozumieć analogicznie, 
bo w gruncie rzeczy sam Bóg tytko jest ..bez­
względnym”, wszystko zaś poza Bogiem normu­
je się względem na Niego, pozatem dobro 
jest względuem o tyle. że dopuszcza stopnio­
wania. Natomiast bezwzględność jego polega 
aa tem, że wyraża pewien stały stosunek mię- 
dey cayn.nośoią człowieka, podmiotu działają­
cego, a naturą człowieka. Jest ten stosunek 
przedmiotowym, stałym. Nie przeszkadza te­
mu fakt, te pojęcia moralne, rozwijają się 
równolegle z rozbudową kultury. — bo pozo­
staje zawsze ten sam ośrodek fcrystalizacyjny. 
fWłowiek pozostaje w pewnym stosunku do 
Boga, do bliźnich, do samego siebie. Tego po­
trójnego stosunku nie tworzymy, jest on nam 
dany. Jest on wyrazem pewnego ładu kosmicz­
nego. Przestrzeganie jego praw jest postulałem

O ziii c o d s ia n n ie „ P '  A I N D 4I
» »

w  t a a t r z e  i w l a t ln y m

Rewelacja artystyem a. — Św ięto humoru. — Coś niebywałego. — Coś n iesłychanego. — Coś 
zdum iewającego. — Nagrodzona na B iennale w W enecji, najw iększa najdowcipniejsza komedja

muzyczna produkcji sow ieckiej
Arcywesofcl, pełna hu­
moru i oryginalnych  
pom ysłów  farsa w naj­
lepszym  stylu. Rozśpie­
wane arcydzieło pełne  
czarujących m ełodyj-

Świat się śmieje
W głów nych rolach najsłynniejsi artyści teatru i ekranu Rosji Sow., członkow ie słynnego zes

S Ł i S K y  i-eonid Utiesow, L. Orłowa, a. Strałkowa, °r, ( g J g S s j
(V film ie tym b ierze udział najlepszy na św iecie  zespół sym foniczny pod batutą U tiesow a  
który tworzy monstre orkiestrę, jakiej jeszcze nie było. — Ekscentryczny jazz — śp iew y — 
tańce — cbóry — W esołość. O film ie trudno pisać. — Trzeba go zobaczyo i przekonać 9 ie 
że _ jest to najlepszy, najoryginalniejszy najw eselszy film  sezonu. — Ponadto w proaram ie 
najnow szy tygodn ie  dźw iękow y. — Początek seansów  w dnie pow szednie o godz 5, 7 i 9.10 
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Podpisanie ni@m£@eko-fraemiskiego układu
h a n d l o w e g o

odbyło się ostatnio w ministerstwie spraw zagr. w Paryżu na Quai d‘Orsav. Przy Stolo sie­
dzą. minister »praw zagr. Laval i niemiecki poseł w Paryżu dr. Koester (który podpisuje).

Przy zamawiania pajedya«%y«k 
• f i e n p l a n f  „Głosu Narada4* 
■alaiy równocześnie nadesłać 
20 gr. za kałdy amator dzien­
nika i opłaty pocztową 10 gr 

•d  egzemplarza.

rozumnej natury człowieka. Ponieważ stosunek 
ten jest. trwałym, przeto i normy jego są nie­
zmienne. Paktem  pozostanie to, co stwierdził 
po długoletnich badaniach O. Oatlirein T. J. 
(Einheit des ethischcn Bewusstscins), że ludz­
kość wzięta w całości, uznaje pewne stale, nie 
zmienne zasady postępowania. J. S.

„Zbójcy” —  Pr. Schillera.
August Wilhelm Sohlegel, a za nim n asz ;

Z i .  1  j ę U a m i ł l f i a i l l ł  "  sutuie okropności, złych instynktów i bowski grał Franciszka hr. Moora, a poOtać ta
l e a i r u  I I I Ia U lO W u w K I& u U L  i zbrodni. utrzymał poeta dla równowagi grozy w okropności pomysłów i czynów narastała z

i dramatycznej ..Zbójców’1 (co widać i " ' innych karżdyrn momcmtem do miary postaci szekspi-
! jego dramatach) w równej mierze pierw iastek .rawskich. Szczytowym punktem gry znakomi- 

jryc/.ny. ] jeśli do prawdy psychologicznej lit- tego artysty była scena wizji Sądu ostateczne
Brodziński w pracy ,,0  egzaltacji i entuzja- dzi tragicznych utworu Schillera zrodzonych w .go. pokazana w pełni tragizmu, a jednaik z du

wielkim teatrze Szekspira, nawiążemy genjajne żym umiarem artystycznym. Ten moment gry
wskazania. Mickiewicza, który drogi narodowe- p . Karbowskiego można postawić obok wiel-
go dramatu polskiego widzi jedynie przez mit i , kich gestów .aktorskiego kunsztu Solskiego lub 

| liryzm — dalej: jeśli przypomnimy nieśmier- \ Sosnowskiego —  i wytrzyma porównanie. Ka-
. telne ..Dziady’, wizyjny tea tr Słowackiego i rolom hr. Mooreni byt p. Wacław Nowakowski
próby jego epigonów. Norwida. I-Mińskiego, Ko , szlachetny w geście i głosie, wzruszający w sce
r/.eniow skiago. Magnuszow^kiego, Wężyka. M. naeli dramatycznego napięcia przy spotkaniu

sanie1’, poniżają dram at francuski, a wywyższa 
ją, dzieła dtramaturgji Szekspira, a za tym ge- 
njaJnym twórcą tragedji — dram at Goethego 
i Schillera. Także i -Mickiewicz zapatrzoiy w t<- 
a tr Szekspira i rozkochany w nim, w liście do 
Odyńca (krytykują-: jego ..lzorę’9, wskazuje na 
Szekspira, jako jedyny wzór godny naśladowa 
nia a za nim — na Goethego i Schillera. Prze­
trw ał Szekspir ogniową próbę niechętnej mu 
krytyki francuskiej z nieśmiertelnym Wolterem 
na czele i okazał się zawsze żywym dram atur­
giem wszystkich scen Europy. Musiały także tę 
żywotność w teatrze przejąć na siebie dzieła 
najświetniejszego ucznia twórcy ..Makbeta'' — 
wielkiego dram aturga niemieckiego: Fryderyka 
Schillera. Nic więc dziwnego, żc wznowienie 
(po jedenastu latach) ..Zbójców" w naszym te­
atrze. wypełniło prawie po brzegi widownie te ­
atru im. Słowackiego: okazało to jeszcze raz 
najwidoczniej, żc dzieło weimarskiego poety, 
zrodzone u źródeł nieśmiertelnej dramaturgii 
Szekspira, ciągle jeszcze i na zawsze pozostanie 
żywom. A pretekstem  do tego zademonstrowa­
nia żyw otności Schillera byhi stosiedoradżiesią- 
ta piąta rocznica urodzin wielkiego romantyka 
Niemiec,, w którego życiu okres mirzy i napom  
(Sturm nad Draiigj'eriode)"oraz idea w olności 
zadokumentowały sic najwidoczniej w mlortzdeń 
czyni jego dramacie — w ..Zbójcach1’.

ie z ojcem lub Amalją. Pani Zofja Jaroszew- 
ka nadała- postaci Amalji rysy tem bardziej

(Romanowskiego — i tylu innych, aż do Szuj- 
( skiego i F. Fateńskiego — logicznym wyda sio 
wiełki dzień renesansu narodowego dramatu 3 t . ' tragiczne, ile gra jej była spokojną i prawdę po 
Wyspiańskiego i idącego dziś za nim pokolenia, sagową. W  szeregu dalszych ról. z których każ 
Dla nich wszystkich ciągle jeszcze duchów-m da miała swój indywidualny wyraz, wystąpili 
ojcem pozostanie Szekspir, a szlachetnym przy na pierwszy plan pp.: R. Wroński (Maksymiljan 

i kładem szkoły szekspirowskiej — Fryderyk ]yr. Moor), T. Burnatowicz (Schwcizer), E. Solar 
Schiller. ski c-piegclberg), K. Pągowski (wzruszająca sce

Taki wydaje mi się sens uczczenia rocznicy jna jego Daniela z Er. Moorem), Z. Kułakowski, 
urodzin twórcy ..Zbójców1- przez naszą nar o - . \v. Wożnik. W. Staszewski, R. Ilierowski, T. 
dową scenę im. Juljusza Słowackiego. A p ięk -, Kondrat i inni. Sceny zbiorow e, których p. K ar 

1 nemu temu gestowi odpowiedziała widownia bowski jest zawsze świetnym reżyserem, wy- 
liumuym przybyciem na premjerę ..Zbójców*. - padły żywo i plastycznie.
•Jest to zatem w tegorocznym repertuarze druga j w  końcu jpdnj lylko UWaga; jeśli „Zbójcy"

■ |)0 ..Lilii Menedzie pozycja, która wznosi po- pójść jako przedstawienie dla młodzieży
Iziom naszej sceny na wyżyny godne jej ż ra -. ŷ iccrhne.j. należy bezwarunkowo szereg epizo-

ułów i powiedzeń skreślić. A to nie tylko ze 
Teatr krakowski wystawił „Zbójców” z p ie ;w ^ lw|u na dtużaca- sic akcje, ale przede- 

tyzmem. Reżyserja. p.^óarbowskiego, dekoracje wszystkiem ze w zględu'na leli treść, 
prof. Frycza i gra- aktorów były piękno i d o -»
bre — pokazały szereg scen dramatycznych wis ANTONI WAŚKOWSKI.
barwne żywej i w geście tragicznym. P. J. K ari

poniewieraniem człowieka; na dworcach kole­
jowych i w pociągach rozgrywają się takie 
sceny i takie składamy dowody nieporadności, 
nieprzygotowania, braku przewidywania, że chy­
ba powinno to już raz wreszcie ustać.

W dniu rozjazdu świątecznego młodzieży 
szkolnej prócz dodatkowych pociągów: dla cy­
wilnych (taka sposobność mniejsze nia deficy­
tu), w każdym razie bezwarunkowo należy urn 
ohomić osobne pociągi dla młodzieży szkol­
nej, bo togo wymagają wszelkie rozumne wzglę 
dy.

Wszak i w zarządzie kolejowym są ojcowie, 
mający rodzinę, wiedzą więc, jak podróżować 
mu-szii. dziewczęta w okresie świątecznymi, (f.)

Z  d n ia .
Ja k  my p o je dzie m y?

Przebywszy Cha ybdę ..cze.-m go" In  na i 
oba smyki stoją teraz przed żeyiią

Zapytuje mian/wicie łraua: Jak my | cęefkie 
my na św ięta flo dstay? Czy rak jak tanu egu 
reku, kiedy mi przycłę.i rękę? J6fj$ się togo 
śii.-kiij bo jadą pyz mi Wilju cale szjcoly. cale 
pułki. Ani wsiąść, oni wysiąść. It /par?.

Więc co odpowiedzi„y dziockii. które zno- 
wu ma rację?

Mamy w tej •hw:ii jmr,wvę tabn.r i kMejow**. 
go na bocznych torach, gdzie rdzewieje. Ma­
my nieczynne, a pracy Spragnione drużyny k o ­
lejarzy. Mamy kolej jako skomercjalizowane 
przedsiębiorstwo, a jednak .

Corocznie wyjazd świąteczny i wakacyjny 
jest u nas pasmem wprost nieludzkiej udręki.

(Radio.
TANCE STAROFRANCUSKIE. Ciekawą o 

stylowej linji audycję nada jo Kraków ŵ dn. 
11 -tym grudnia (wtorek) o godz. 17.00 — będą 
to tańce starofrancuskie. Program obejmuje 
tańcu skomponowane przez wybitnych kompo­
zytorów- francuskich ubiegłych stuleci, jak np. 
Marin Marais, który pisał wiele utworów- na 
starodawny instrument viola. da gamba, zbli­
żony do dzisiejszej altówki, na której wykona 
wszystkie utwory p. Stefan Sehleiohkorn, za­
chowując tenisaniem styl opoki. Pozatem w 
programie ..Gavotte" — Lully, Menuet — Me- 
huLa i ..Rigaudoir' Ra menu, w opracowania 
solisty.

PIEŚNI LUDOWE ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE
GO. W dn. 11-tym grudniu t. j, we wtorek na­
daje rozgłośnia katów ieka o godz. 19.00 w ie­
niec11 pieśni ludowych ludu Cieszyńskiego w 
wykonaniu Otióro Kolejarzy śląskich. Pieśni te 
barwno i noszące wybitny charakter regjonal- 
ny stanowić będą dla słuchaczów milą rozryw­
kę, a jednocześnie zaznajomią z różnorodnym 
charakterem polskiej muzyki ludowej.

-oo-------------

Programy stacyj radjowych„

Kraków, (30-1.3) G.; <1.43 Audycja poranna 
z Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 
Koncert reklamowy z płyt gramofon.; 1.1.57 
Sygnał czasu, 12.00 Hejnał, 12.09 Tr. z War­
szawy i, Katowic; 13.03 Płyty; 15.39 Transmi­
sja z Warszawy; 15.35 ..Frontem do morza11, 
i lokalne komunikaty; 15.-15 Fragm ent tea tra l­
ny; 10.80 Transmisje z Warszawy i Katowic; 
17.35 Muzyka popularna z płyt; 17.50 Trans­
misja z W arszawy: 18.00 Odczyt: ..Kongresy 
żydowskie1’; 18.10 Wiadomości bieżące; 18.15 
Transmisja z Warszawy i Łodzi; 19.30 Muzyka 
z płyt; 19.43 Program na dzień-następny; 19.50 
Transm isja z Warszawy: 19.50 Lokalne wiado 
mości sportowo; 80.00 Koncert solistów; 20.45 
Transmisja z Warszawy; 21.30 Odczyt w języ­
ku esperanto; 21.40 Transmisją ;s Warszaw-y;
22.15 Koncert reklamowy; 22.30 Transmisja 
z Warszawy.

Lwów, (377.4) G.: 6.45 Audycją -poranna z 
Warszawy; 18.00 Lekcja stenografji; 18.13 
,.Silva rerum 11; 20.00 Koncert; 21.30 „Na od­
siecz niedoli’1.

Warszawa. (1345) G.: 6.43 Pieśń „Kiedy 
ranne w stają zorze1’; 6.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.52 Muzyka po­
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 
Zapowiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał; ,12.03 Wiad. 
meteorologiczne; 12.05 Codzienny Przegląd 
prasy; 12.10 Konoenb; 13.60 Dziennik połud­
niowy; 13.05 Płyty 15.3C Wiadomości o eks­
porcie polskim; 15.35 Przegiąć giełdowy; 15.45 
Fragm ent teatralny; 16.00 Koncert; 16.45 
Opowiadanie dla dzieci starszy oh; 17.00. Recital 
skrzypcowy; 17.25 ..Dziesięciolecie deklaracji 
praw dziecka”; 17.35 Płyty; 17.50 Poradnik 
sportowy; 18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza; 
18.10 (Życie artystyczne i kulturalne Stolicy;
18.15 Koncert kameralny: 18.45 Odczyt z Ło­
dzi; 10.00 Pieśni w wykonaniu St. Millerowej; 
19.20 Feljcton aktualny; 19.30 Płyty; 19,45 
Program  na dzień następny; 19.50 'Wiadomo­
ści sportowe; 20.00 Muzyka z płyt; 20,45 Dzień 
mik wieczorny; 20.35 Jak  pracujemy w Polsce; 
21.00 Koncert Chopinowski; 21.30 Odczyt w ję 
zyku cspcranckim z Krakowa: 21.40 Polskie 
pieśni ludowe; 22.00 Odczyt: „Przyczyny wal­
ki z. rcłigją11; 22.15 Koncert reklamowy; 22.30 
Muzyka taneczna: 23.00 Wiadomości meteoro­
logiczne; 23.05 D. c. muzyka tanecznej.

Katowice (395.8) G .^ 12.10 Koncert; 15.35 
Wiadomości gospodarcze; 13.45 „Pónjezu-s w 
dziedzinie’’ 16.45 „Król puszczy i król czło- 
wiek’1; 18.00 Gotowanie elektrycznością; 21.30 
..Oświata pozaszkolna na Śląsku” ; 23.05 Skrz. 
francuska.

Celem uregulowania nakładu  
prosimy o jak najrychlejsze ure* 
gulowanie prenumeraty

1
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Składki na wpisowe dla sludentww Un>w. Jag.
REKTOR UNIWERSYTETU JAGIELLON- 

SKIEGO prześlą? nam list następującej treści: 
Gorąco dziękuję za zebrane 2.124 zł. na pomoc 
młodzieży akademickiej i najgoręcej polecam 
dalszej opiece Szanownej Redakcji los naszej 
młodzieży. ) Stanisław Maziarski.

*  &  *

Równocześnie otrzymaliśmy następujące pi­
smo; „JM Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Profesor Stanisław Maziarski, Wiceprezes Ko­
mitetu Wojewódzkiego Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej w Krakowie zawiado­
mił Prezydjum Komitetu o złożeniu przez Sza­
nowną Redakcje zebranej dotąd kwoty 2.124 
zł. na pomoc studenłom-katolikom, którym gro­
zi skreślenie z listy studentów.

W yrażając imieniem .Komitetu Szanownej 
Redakcji gorące podziękowanie za trosko o do 
bro młodzieży, prosimy o kontynuowanie akcji 
pomocy tej młodzieży i poparcie naszej pracy, 
mającej na celu opieko i pomoc akademikowi’’.

Pod pismem tern widnieją podpisy prezesa 
wojewódzkiego Komitetu Towarzystwa Przy­
jaciół Młodzieży Akad. p. woj. dr. Kwaśniew­
skiego j sekretarza dr Reguły.

*  #  *

Wreszcie Komitet Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej w Krako­
wie nadesłał nam komunikat zawiadamiający, 
Ee postanowił cały kilkutysięczny odziedziczony 
po dawnym Komitecie Pom. Młodz. Akad. fun­
dusz rozdzielić między akademików, którym 
grozi skreślenie wpisu spowodti niezapłacenia 
I  ra ty  opłat. Oprócz tego złożyła Komitetowi 
Redakcja ,.Głosu Narodu zebraną dotarł kwotę

2124 zł na tę samą pomoc studantom-kafoli- 
kom; dalszo ofiary wpływają. Oby ten przykład 
zachęcił całe społeczeństwo do rozwinięcia ak­
cji pomocy młodzieży akademickiej w tym groź 
nym dla niej momencie.

Podania o pomoc Komitetu zbierają już Rek 
t-orzy- Szkut Akademickich w Krakowie. Datki 
na ten cel składać można w Sakretarjacie Ko­
mitetu Gołębia 24. pokój 42, w sekretariatach 
szkół wyższych, u zględnie w redakcjach pism 
z określeniem “na czesne akademikom’’.

* *
Yt dniu wczorajszym (10 bm.) wpłynęły na 

wpisowe dla studentów-katolików następująco 
składki:

J. Romanowie, Nowy Sącz zl 5: Ks. J. Nic 
dojadło. Stary Sącz zl 5: Wilhelmina Banaś,
Kalwar;a Zebrzydowska zł lft: Konwent 0 0 .  
Reformatów, Przemyśl zł 25; Ks. Franc Cieklin 
ski, Nowy Sącz zl 5; Franc. Wowkonowicz, Ma­
czugi p. Zapałów (ze zbiórki) zł 24; Wład. Niem 
czynowski, Kałwarja Zebrzyd. zł 10; Ks. J. Wi , 
dłak, Wiślica zł 5: Ks. prób. J. Waięcki, Laczki 
Kucharskie zł 3: Ks. Wład. Dygoniewiez, Nowy 
Sącz zł 5. Ks. A. Pacocłia, Będzietnyśl zł 5: Ks. 
J. Wacławski, Jawosow zł 5; Ks. Jozef Rogo­
ziński, Lanckorona zł 5: Hieronim Zeńczak, Pu­
ławy zł 5; Klasztor 0 0 . Karmelitów Bosych, 
Kraków zł 15; Dyr. Agenor Lisowski, Kraków 
zł 100. Razem zł 232.—.

Zebraną kwotę, łącznie z sumą wykazaną 
w numerze sobotnim (z 8 bm.) przekażemy we 
właściwie ręce i zgodnie z treścią zamieszczo­
nych wyżej pism prosimy o nadsyłanie dalszych 
składek.

Zawiadowcy Spółki „Caro“ nrzed sądem
■ałszow ano bilanse i w y s z y w a n o  fikcyjne zysKi

DLA WYŚRUBOWANIA TANTJEM, OYW IL/F ND I „MAREK PR EZE\CYJ\YCH“ DLA 
CZŁONKÓW RADY NADZORCZEJ I KOMISJI REWIZYJNEJ

Przed kiiku laty „Głos Narodu11 zwrócił w 
paru artykułach uwago cćnnji publicznej na 
nadużywa, do jakich doszło na W enie spółki 
„Caro11, finansującej prawie cały obrót bydłem 
i mięsem w Krakowie. Trzeba było upływu 
paru lat, ażeby dopiero na. podstawie doniesień 
b. urzędników tej spółki do prokuratury, spra­
wa ta dostała się w sferę dochodzeń prokura­
torskich i dojrzała de rozprawy sądowej.

W ezoraj 10 b. m. rozpoczął się w Sądzie 
Okręg. Karnym w Krakowie ten proces, który 
w ciągu 10-dniowych rozpraw' odsłoni kulisy 
gospodarki finansowej na targowicy miejskiej. 
iTzez -salę rozpraw' przewinie się

ot gIo 100 św iadków ,

z czego 32 powołuje prokurator. Zeznawać bę­
dzie. szereg osół z byłego i obeeuego zarządu

t o  StĘf€MOi
ts» H r a & o r m i e .

W torek i ł :  Damazego I. pap., Sabina b. w.,
Daniela Słupn.
Wschód słońca 7.30, zachód 15.36.
Długość dnia 8 godzin i 6 min. 

iro d a  12: Aleksandra m., Konstantego m.,
Dionizji m.
Wschód słońca. 7.31. zachód 15.36.
Długość dnia 8 godzin i 5 min.

ZARZĄD WODOCIĄGU MIEJSKIEGO wzy­
w aw łaścicieli realności oraz mieszkańców Kra­
kowa, aby w najbliższym czasie zabezpieczyli 
urządzenia wodociągowe przed działaniem 
mrozu.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W Wydziale 
Zdrowia Publicznego Zarządu miejskiego Kra­
kowa zgłoszono od dnia 2 do S bm. następujące 
choroby zakaźne: błonica (dyftćrja) 18 wypad­
ków, płonica (szkarlatyna) 6, dur brzuszny 3, 
krztusiec 7, ospa wietrzna 5, róża. 2, mumps 11, 
odra 2, różyczka 1.

ZWALCZANIE NOSACIZNY ZWIERZĄT 
JEDNOKOPYTOWYCH. Narząd miejski wzywa 
wszystkich właścicieli koni znajdujących się na 
obszarze miasta Krakowa, którzy w bieżącym 
roKu nie poddali koni szczepieniu, aby takowe 
bezwarunkowo doprowadzili wraz z dowodami 
tożsamości dnia 13 bm. między godz. 9— 10-tą 
przed południem do rzeźni miejskiej przy ul. Za 
błocie 13 celem bezpłatnego szczepienia, a to 
pod rygorem następstw' przewidzianych ustawą-

ZACZADZIŁ SIĘ NA ŚMIERĆ. Dnia 10 bm. 
o godz. 7-ej rano znaleziono w nowo wybudo­
wanej kolumnie, przeznaczonej do sprzedaży ty 
toniu przy ul. Twardowskiego 65, zwłoki Bu- 
lendy Franciszka, la t 21. zam. przy n i  Twar­
dowskiego 85. który chcąc wysuszyć świeżo wy 
prawioną ścianę wstawił w nocy z 9 na. 10 bm. 
garnek żelazny z żarżącą m się węgłem drzew­
nym, a gdy usnął zaczadził się na śmierć. Le­
karz Pogotowia Ratunkowego po przybyciu na 
miejsce stwierdził śm ierć..

PORANILI SIĘ NOŻAMI. W nocy na 10 bm. 
o godzi. 0.30 powstała na ul. Starowiślnej a w y ­
lo tu  ul. Podgórskiej na  tle porachunków oso­
bistych bójka m iedzy  R om an em  Pacłiulskirn, la t 
20. Boczna 1(1 a Stefanem Kulą, la t 24, Lipowa 
3, w' czasie której odnieśli oni 'ciężkie r a n y  za­
dane  sobie nożami. W ym ienieni zostali przewie 
zieni p rzez  Pogotow ie  R atu nk ow e  do szpita la

Aresztowano Znaleźniała false Żeleźniaka K a­
rola, la t 30, zam. w Mydlnikach pow. Kraków 
ta systematyczną kradzież materjalów' galante­
ryjnych, bielizny damskiej i męskiej, -wartości

śęicicla. sklepu przy ul. Wiślnej 2. Część garde­
roby odebrano.

  ‘oOo:--------
R EPERTUAR T E A T R U  SŁOWACKIEGO.

W iórek: „Zbójcy11,
Środa: ..Nigdy nic niewiadomo11.
Czwartek; „Mecz małżeński11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚWIT: Ala. w krainie czarów.
WANDA: Świat się śmieje.
APOLLO: Melodje cygańskie,
SZTUKA: Pieśń Kozaka.
UCIECHA: Chi wieczora do północy
-SŁONKO: „Z ak azan a  m iłość11, oraz do­

d a tk i dźw iękow e.
PROMIEŃ; „Moje marzenie to ty11 ; „Ka- 

rioka11.
ADRIA: ..Taniec Miłości11, „Baroud11.
BAGATELA: /.Śm iech w  p iek le11, n a  sce 

n ie  rew ja  p t. „O czom ś n ią  p a n ie n k i11.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 10 cło 14-go 

bm. „W iktorja i jej buza®-*.

Losowania dzieł sztuki
w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych.

W sobotę dnia 15 grudnia o godz. 4-ej popoł. 
odbedzie się w Pałacu Sztuki losowanie obra 
zów dla posiadaczy akcyj za rok bieżący. Dzie­
ła przeznaczone do rozlosowania, wystaw iono 
są w osobnej sal? i obejmują zarówmo dzieła za­
kupione przez Dyrekcjo Towarzystwa od arty­
stów jak 5 dary nadesłano w wielkiej liczbie 
przez artystów  plastyków.

Dyrekcja przypomina, że od losowania bę­
dą wyłączeni ci posiadacze akcyj, którzv dotąd 
nie uiścili w całości należytości za akcje. Kan- 
celarja Towarzystwa przejmuje jeszcze do 
czwartku te należytości.

Wielka kradzież mieszkaniowa,
Bobkowa Jadwiga, Topolowa 9 doniosła po­

licji, że dnia 9 bm. między godz. 18 a 20 nie­
znany sprawca dostał się do jej mieszkania za 
pomocą dobranego kłneza lnb wytrycha, skąd 
skradł ręczny kuferek z biżuterją wartości 1.320 
zł., książeczkę z Kasy Oszczędności na 30 do­
larów amer., 4 dolarówki, 1 los turecki na kwo­
tę 400 franków, 1 los węgierski, 1 austrjacki 
i kilka losów Czerwonego Krzyża.

NEKROLOGJ A
Ś. P. BRONISŁAWA Z SIDOROM (CZÓW 

HR. STARZENSKA zasłużona działaczka T. 8. 
L. zmarła we Lwowie w 79 roku życia. Zmarła 
po daj-o wala przed -wojną Towarzystwu Szkoły 
Ludowej strój pałacyk wraz z przylegającym 
ogrodem w Kołomyji na urządzenie Domu Lu­
dowego. Ten Dom Ludowy stał się dzięki daro­
wiźnie hr. Starzeńskmj głównym ośrodkiem pra 
cy kulturalno-oświatowej na Pokuciu. Zmarła 

członkiem honorowym TSL.

miasta, będą przesłuchiwani b. prezydent mia­
sta iiiż. K. Rołle, Ii. wiceprezydent adw. dr. 
Piotr Wielgus, dr, Rud. Radzyński, w icen rezy  
dent miasta dr. Klimecki. b. starszy cechmistrz 
rzeźników' i masarzy Andrzej Różycki, dr Krze 
łuski, b. dyrektor Banku Małopolskiego p. Ga­
wroński, dyrektor Miejskiej Izby Obrachunko­
wej p. Krzyżanowski, p. Kannenbeyg, wicedy­
rektor Banku Gosp, Kraj., b. wiceprezydent 
miasta Ostrowski, obecny dyrektor „Cara11 p. 
Leopold Spira, dwaj b. buchalterzy spółki 
„Caro11 pp. Pawłowski i Dr. Stankiewicz i w. i.

Oskarżonymi są

SAUL RAFAŁ LANDAU I DR JÓZEF 
PORĘBSKI,

zawiadowcy spółki Caro. Odpowiadają oni o 
-występki z paragr. 123 ust, z 6 marca 1906 
i występku z aH 264 oraz, art, 23 k. k. za to 
mianowicie, że w bilansach, zamknięciach ra 
clumków i sprawozdaniach z iat 1929 32 przed­
stawiali fałszywie stan majątkowy spółld, w 
celu osiągnięcia dla siebie i innych osób ko­
rzyści majątkowych. W szczególności akt os­
karżenia zarzuca, im, że wprowadzając władze 
nadzorcze i walne zgromadzenie, spółki w 
błąd, nrzedstawiałi w bilansach, że spółka o- 
siągnela czyste zyski, gdy w rzeczywistości po 
nmsla ona znaczne straty. To fałszowanie istot­
nego stanu finansów miało na celu wypłacanie 
tantjpm dla czfrnków rady nadzorczej i komi­
sji rewizyjnej, oraz „bilansowego" dla perso­
nelu biurowego i dla oskarżonych jako zawia­
dowców spółki. IV ten sposób w kwietniu 
1930 r. wynłacono 43.700 zł., w maju 1931 r. 
33.200 zł., w maju 1932 6.0CO zł. oraz wypła­
cono w tych latach dywidendę czionkoin spółki 
raz w kwocie 44.000 zł., drugi raz 33.000 zł. 
AYTeszcie prokurator zarzuca oskarżonym, iż 
wprowadzili w błąd zarząd nr Krakowa, któ­
ry skutkiem tego niekorzystnie byłby rozpo­
rządził mieniem gminy, nabywając dla gminy 
m. Krakowa udziały Banku Dyskontowego War 
szawskiego Ska Akc, oddział w Krakowie w 
*F ołce „Caro*1, nominalnej wartości 200.000 zł. 
na sumę 300.000 zl. To wprowadzenie w błąd 
miało na celu osiągnięcie przez oskarżonych i 
przez ;nne osoby nielegalnych korzyści m ająt­
kowych a. polegały na wykazaniu czystych zy­
sków, gdy w rzeczywistości „Caro11 pomosła 
znaczne stra ty  i jego stan majątkowy był bier­
ny.

Kisforja i ce! snółki.
W obszernych motywach ak tu  oskarżenia, 

liczącego 22 strony pisma maszynowego, czy­
tam y najpierw hist.orję spółki ..Caro11. Założy­
ła ją gmina m, Krakowa w kwietniu 1927 r. 
wraz z Bankiem Małopolskim w Krakowie i ce­
chem rzeźników i masarzy na Kotłowem jako 
'.'półkę z ograniczoną odpowiedzialnością. Za­
daniem jej było popieranie i prowadzenie han­
dlu bydłem, mięsem i przefwurami mięsnemi, 
oraz finansowanie obrotu zwierzętami rzefnemi, 
rr.iesem, skórami, a w szczególności prowadze­
nie krakowskiej kasy targowej, istniejące i od 
‘ 1905 na centralnej targowicy krakowskiej. 
Dawniej kasę targo? ą prowadziła rodzina Łan 
dnuów wspólnie z Bankiem Małopolskim, ro 
biąc kokosowe interesy.

Kapitał SDÓłki „Caro11 wynosił 550.liti0 zł.
: składał się z wpłaty gminy m. Krakowa w 
kwocie 200.000 zł., Banku Małopolskiego 200 
tys. zł., i cechu rzeźników 150.000 zł. Zawia­
dowcami firmy byli oskarżeni: Saul Rafał Lan- 
dau i od r. 1928 dr. Józef Porębski, zaś proku 
rontem spółki Jakób Landau, kuzyn oskarżone­

go Sauła Landaua Obaj oskarżeni dyrektorzy 
pełnili swe funkcje do roku 1933, w którym 
kierownictwo objęli obiciu dyrektorzy' Leonoitf 
Spira i Wit. Rutkowski. W r. 1930 cech rzeź- 
ińków i masarzy ustąpi! gm. ni. Kranowa część 
swego udziału nominalnej wai tości 100.000 zł, 
za sumę 170.099 zl. W rok później zmieniono 
też kontrakt spółki i juko właściciela udziału 
Banku Małopolskiego w Krakowie wpisano 
Bank Dyskontowy' Warszawski, będący gene­
ralnym sukcesorem Banku Małopolskiego.

CAŁY ÓBROT BYDŁEM I MIĘSEM 
W REKACH „CARA11.

Wyjaśnić należy, że wspomniana krakow­
ska kasa targowa ujęła całą organizację han­
dlu zwierzętami gespodarskiemi oraz przeiwór- 
siwa mięsnego, począwszy od producenta aż 
dn konsumenta. Ma ona za zadanie udzie’ać 
rzeźnikom kredytu na zakupno bydła i prze­
prowadzanie uboju, wypłacając sprzedawcom 
bydła cenę kupna na własne ryzyko, p oczom 
wypłaconą kwotę ściąga wraz z odpowedniemi 
odsetkami od rzeźnika, nabywcy towaru. Bank 
Dyskontowy udzielał spółce „Caro11 za gwa­
rancją. gminy m. Krakowa kredytu w rachun­
ku otwartym do miliona zł. i w reskoncie wek­
sli do 300.000 zł. Ponadto korzystała, spółki 
„Caro11 z redyskontowego kredytu w Banku 
Polskim i w Kasie Oszczędności m. Krakowa.

Doniesienie J o  P ro k u ra tu ry.
Po dwóch zaledwie latach pomyślnego roz­

woju zauważono jednak, że ruch w spółce jest 
coraz słabszy. Okazało się cakźe, że polityka 
kredytowa spółki była wadliwa, gdyż niektó­
rym kłijentom udzielano kredytów w nadmier­
nej wysokości, co doprowadziło do zamrożenia 
znacznych kapitałów. Wreszcie w czerwcu 
1932 r. wpłynęło do prokuratury Sadu Okr. w 
Krakowie doniesienie b. urzędnika spółki „Ca- 
ro" Jana Pawłowskiego, który zarzucił djrek 
torowi Landauowi szereg nadużyć, głównie zaś 
fałszowanie bilansów spółki w celu ukrycia jej 
złego stanu majątkowego. Wszczęte skutkiem 
tego doniesienia postępowanie ujawniło, że — 
jak  stwierdza prokurator — niesumienna 
wprost gospodarka dyrektorów Landaua 1 dra 
Porębskiego, niekontrolowana dostatecznie 
przez władze nadzorcze, doprowadziła to 
nrzedsiębior9two

DO ZUPEŁNEJ RUINY.
Główne przyczyny tej ruiny, to nadmierne ko­
szty administracyjne i handlowe i uwiezienie 
znacznych kapitałów spółki w budowie nieren 
townego domu. na kredyt krótkoterminowy i 
wysoko oprocentowany.

F a łs zy w e  bilanse.
Dla zatuszowania ujemnego stanu majątko­

wego, oskarżeni jako dyrektorzy spółki fałszo­
wali bilanse. Tak więc w bilansie z-a. rok 
1929/30 wykazującym czysty zysk w kwocie 
przeszło 111.0000 zł nie wykazano biernych 
pozycyj na przeszło 41.006 zł. a dywidendy i 
tantjemy na ten rok w kwocie 20.000 zł., wy 
płacone członkom rady nadzorczej, dyrekcji i 
personalowi biurowemu wypłacono

NA PGCZET NIEZNANYCH PRZYSZŁYCH 
ZYSKÓW (!),

zaksięgowano je bowiem na rachunku kosztów 
handlowych przyszłego okresu gospodarczego. 
W marcu 1930 r. wypłacono tytułem 8 proc. 
dywidendy od udziałów kwotę 44.000 zł., po­
nieważ zaś uchwalono p-rzelaó wykazany a nie­

istniejący w rzeczywistości Czysty zysk w 
kwocie 111.000 zł. na rachunek budiowy do­
mu, przeto dywidendę tę postanowiono nokryó 
z czynszów, uzyskanych z tego aomu. Czynsze 
te wynosiły za rok bilansowy 1929/30 jedynie 
22.840 zł, Dla pokrycia więc brakującej raszty 
w kwocie 21,160 zł. wpisano na oolecenie os­
karżonego Land-aua w księdze ruchomości i 
nieruchomości pozycje fikcyjne a to: -marzec 
123.1, dyr. Ostrowski 10.680 zh“ i ..marzec 1931 
Różycki 10.680 zł.11. W ten sposob drogą fik­
cyjnych wpisów wypadło saldo czynszów w 
kwocie 44,200 zł„ z którego wypłacono dywi­
dendę w kwocie 44.009.

Bilans za rok 19-10/31 wykazuje także czy­
sty zysk w kwocie 71.000 zł. Okazuje się jed­
nak, że nie w Y szczególniono w nim oozycyf

św. Łazarza.
OKR M) Al. SYSTEMATYCZNIE SKLEP.

300 zł. na szkodę Mikołaja Majewskiego, wła- była

P r z e d s i ę b i o r s t w o  E l e k t r o t e c h n i c z n e

Inżynier B olesław  JURSKI
kranów, ulica Jagiellońska L  4. — Telaten 131-98,

W Y  I* M M JE instalacje aż^jgftlawja clektryęinego 
DOSTARCZA i NAPRAW IA g^zeJniU? elektryczna jak 
ZFJLAZYA, eiscyki, kuchenki, PODUSZKI  KAZOEGO  

WYMIARU. -  ZAROUriO NA DkZEWKO.
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iemycu a to m. in 20.003 zł. wyołacouej z ty­

tułu tanijem, bilansowego ; dywiaentl, razem 
na przeszło 41.000 zł, Bi'ans zamknięcia w tym 
roku powinien wykazać stratę w kwocie 11.000 
*ł. a wykazał zysk na przeszło 71.000 zł.

Tak eamo fałszywy jest bilans za rok 
1081/32. za-mknię+y już skromnym wprawdzie 
zyskiem 4.000 zł,, ale nieuwzględmający bier- 
cycl pozycyj na przeszło 300.000 zł. Realność 
ipirzy iii. Batorego, wybudowaną kosztem oko­
ło 000.000 al. sprzedano w r. 1933 gminie K ra­
kowa za 450.000 zł. Nowy dyrektor spółki p. 
L. Spira oświadczył, iż w chwili objęcia przez 
n ’ego kierownictwa w kwietniu 1933 r. spół­
ka „Caro“ znajdowała się już w stanie zupeł­
nego rozkładu. Bilans likwidacyjny, sporządzo 
ny w marcu 1933 r. wykazał stratę w kwocie 
1,798.000 zł.

Co mówią członkowie Rady Nadzorczej
Oskarżeni wypierają się winy, jakkolwiek 

przyznają, że bilanse spółki sporządzali nie­
zgodnie z rzeczywistym stanem a zatem fał- 
•szywie. Przesłuchiwani członkowie rady na 
dzorczej „ C a n “ b. wicepr. dr. Wielgus, wice 
prezydent dr. Klirr.ecki i b. wiceprezydent dr, 
K. Buch tłumaczyli, iż fałszowanie bilansów 
spóiki jest wyłącznie winą Landaua, który 
stan majątkowy przedsiębiorstwa przedstawiał 
radzie nadzorczej zawsze w jak nailepszem 
świetle. Kontrola ze strony członków komisji 
rewizyjnej dyr. Krzyżanowskiego, dr. Kanen 
berga i dra Tillesa odbywała się, — jak stwier­
dza akt oskarżenia, — pobieżnie, w atmosfe­
rze zaufania do zawiadowców. Komisja ta ba­
dała jedynie formalną zgodność bilansów 
księgą gióv,ną, uważając, że badanie m aterial­
nej strony pozycyj jest rzeczą rady nadzorczej

700 tysięcy złotych, który sprzedano obecnie 
za 151) tysięcy zł. Mówiąc*o tej sprlw ie oskaic 
żony oświadczył, — nie ponoszę w tym wypad 
ku wmy „bo byli więksi i mądrzejsi odeninie’*.

Z ciekawych fragmentów zeznań oskar. I-an 
dana. wymienić należy twierdzenie, "że na jed- 
nem z zebrań Rady Nadzorczej Spółki „Caro” 
w roku 1930 miał on oświadczyć się katego­
rycznie przeciw wypłacie dywidendy i tantiem 
za rok 1929/30 ze względu na stan interesów ( 
farmy*. Ostatecznie zgodził się na drw idendr w, 
wysokości 4 procent. Wówczas

ŻE TO JEST

TW*E WWfc nO R B ISS’

T a n tje m y .
Na wniosek oskarżonego Landaua przyzna­

wano dywidendy spólnikom a tantjemy zawia­
dowcom i członkom rady nadzorczej i komisji 
rewizyjnej oraz graty Eikacje personalowi biuro­
wemu. zależnie od wysokości wykazanego zy 
aku ł dlatego właśnie starano się wykazać jak 
najwięKSze zyski, jakkolwiek w przedsiębior­
stwie istniał już rzeczywisty deficyt. W celu 
ukrycia stosunkowo znacznego wydatku na wy 
płate „marek prezencyjnych" dla prezesa rady 
nadzorczej p. Wielgusa, nie księgowano tego 
wydatkn na koncie rady nadzorczej, lecz na 
koncie kosztów handlowych.

ffiedsszła tranzakcia z gmirą.
Po objęciu stanowiska prezydenta Krakowa 

przez pułk. Belinę-Praimowskiego, wiceprezy­
dent miasta dr. Klimecki i oskarżony dr. Lan 
dau czynili w prezydjum miasta zabiegł o wy­
jednanie spółce Caro kredytów poza granicami 
gwarantowanego przez gminę kredytu. Wów­
czas zwrócił się p. Belina-Prażmowski do dy­
rektora Miejskiej Izby Obrachunkowej p. Krzy­
żanowskiego, jako członka komisji rewizyjnej 
spółki o wyjaśnienie sprawy. Otrzymav|Pzy spra 
wozdanie, że komisja rewizyjna znalazła wszyst 
ko w porządku, prezydent miasta uważając, że 
spółka „Caro** jest przedsiębiorstwom reutow- 
nem uznał za wskazane, aby gmina m. Krako­
wa objęła wszystkie udziały spółki, któraby w 
ten sposób' została przekształcona na wyłącznie 
gminną kasę targową. Przeprowadzono pertruk 
tacje z Bankiem Dyskontowym o nabycie jego 
udziału i w styczniu 1932 r. sfinalizowano umo­
wę oismein, podnisatiem w imieniu prezydjum 
miasta przez wiceprezydentów dra Klimeckie- 
go, Ostrowskiego i dra Ign. Landaua. Za udzia­
ły  w nominalnej wartości 200.000 zł. miała gmi­
na zapłacić 300.000 zł., a zaznaczyć należy, że 
rok 1930-31 już przyniósł strato dla „Cara* w 
kwocie ll.OOO zł., a 1951-32 przeszło 306.000 zł. 
Pertraktacje o kupno tych udziałów opierały się 
na bilansie za rok 1930-31. oskarżeni umieli je­
dnak zarówno przez sporządzenie fałszywego 
bilansu, jak i ustne przedstawienia wzbudzić 
mylne przekonanie o rentowności spóiki. Po wy 
gotowaniu wspomnianego pisma z  ̂ stycznia 
1932 r. zależało już tylko od Banku Dyskonto­
wego wypowiedzenie kredytów spółce na pól 
roku naprzód, by zarazem wywołać dokonanie 
kupna-sprzedaży udziałów i zainkascrCvać cenę 
300.000 zł. Bank Dyskontowy wypowiedział toż 
kredyty w maju 1932 r., jednak w tym właśnie 
momencie wpłynęło doniesienie do prokuratu 
ry o fałszowaniu bilansów przez oskarżonych 
i do spisania aktu notarjalnego już nie doszło. 
Dalsze pertraktacje gminy z Bankiem Dyskon ■ 
towym doprowadziły do tego. że gmina nabyta 
te samo 'ndziały zupełnie bezpłatnie.

* §  *
W pierwszym dniu rozprawy prowadzonej 

przez trybunał złożony z s. s. dr. Stuhra, Solec­
kiego i Kurzera zeznawali oskarżeni. Rafał Lan 
dau bronił się energicznie przed zam icanem i 
mu przez nkt oskarżenia machinacjami. Twier­
dzi on, że nietylko nie naraził miasta na stra­
ty lecz przyspożył gminie milionowych docho­
dów. Jego zdaniem przyczyna ruiny firmy ..Ca­
ro1’ byl dom wybudowany przez to przedsię­
biorstwo przy u 1. Batorego, kosztem 1 miljona

p. w i e l g u s  o ś w ia d c z y ł ,
ZAMAŁO (!)

i ostatecznie Rada uchwaliła dywidendę 8 proc.
Odnośnie do twierdzeń aktu oskai żenią, że 

Landau us’łował wfprowTadzić w błąd prezyd.jum 
miasta w czasie gdy miało ono wykupić udzia­
ły „Caro11 od Banku Dyskontowego, osk la n ­
dau. oświadczył, że twierdzenie to nie odpowia 
da prawdzie. Magistrat wezwał bowiem w ta­
jemnicy przed oskarżonym dyrektora wiedeń­
skiej kasy tatgowei p Szwarza, który po do- 
kładnem zbadaniu sprawy wydał opinję na ja­
kich warunkach miasto może wykupić udziały 
firmy „Caro”. Treść tej ekspertyzy znali — zda 
niem oskarżonego — członkowie magistratu 
nie mogą wdęc twderdzić, że nie wiedzieli o 
stanie interesów firmy „Caro“. Ekspertyza ta!JWflP^|Śf

ś ro d y  d n ia  28 lis to p a d a  w  kinoteatrze „ A  P 0 L L 0 “
Synteza wszelkich doskonałości — najwspanialsza rewelacja i podziw całego świata.

MELODIE CYGAŃSKIE& m l a. u »  «  'WBIPWHiC syir- % muzyki, w rytmie młodości
wiosny, lompeiamentu humoru i uniesienia. Olbrzymia wystawa, która prz~chodzi najśmielsze 
marzenia. Niezrównany dowcip i humor. — W grówn” :h rolach 5 pierwszorzędnych gwiazd
Charles Soyer, Loretta Young, Jean Parker, Philip Holmes, Louise Fazenda.
w otoczenia 3.000 śpiewaków-, muzyków i statystów — Genjalny wysiłek realizalorski prze 
sławnego mistrza — reżyser: europejskiego ERYKA Cnereila twórcy arcydzieła „Kongres 
taf.czv“. — Muzykę stworzył 9łynnv :ompoivtor R. W. Heymana znany również z filmu -  

„Kongres tańczy*. — Film ten jest koroną produkcji tego sezonu.

Nowa organizacja giełd.
Radu ministrów uchwaliła na ostatniem ma na 

s w e m  posiedzeniu projekt ustawy, nowelizują- J i poza 
cej obecne przepisy o organizacji giełd pienięż­
nych i stowarzyszeniach w Polsce.

Nowela wprowadza postanowienia, normują 
ee za rap] giełdą do czasu ukonstytuowania się 
rady giełdowej, ogranicza przepisy statutów 
giełdowych, ustalając równocześnie regulamin 
działalności ich organów rozszerza definicję

celn usprawnienie obrotu giełdowego 
iełdowego, oraz przyspieszanie wyko­

nalności wyroków tego sądownictwa, Ugody 
zawierane przed sądami rozjemczemi będą 
traktowane narówni z wyrokami tych sądów, 
co jest bardzo ważne dia usprawnienia obro­
tu giełdowego. Wreszcie nowela umożliwia ra­
dom giełdowym stosowanie sankcyj do paTb 
nie wykonywujących wyroków sadu rozjem

wpłynęła na ręce p. Wielgtisa.
Na. wzmianl ę zasługuje również fragment 

zeznań oskarżonego odnoszący się do posie­
dzenia Rady Nadzorczej „Cara“ z dnia 21 gru­
dnia 1930. jeden z członków Rady propono­
wał wypłacenie Landauowi 13 pensji. Wów­
czas Landau zrezygnował z pensji, oraz zapro­
testował by w tym roku nie wypłacono człon­
kom zarządu 13 pensji, a jedynie personalowi 
firmy przyznano połowę pensji. Wniosek Lan­
daua wywołał sprzeciw radcy Kluczka, który 
wypowiedział się za wynłatą zarządowi 13-ej 
pensji. Wobec sprzeciwu p. Kluczka, wniosku 
Landaua nie poddano wogóle pod głosowanie. 
Landau twierdzi, że w latach gorszej kanjun- 
l.tury firmy nie cieszył się poparciem. Ody raz 
w krytycznej sytuacji ,,Cara“ zwrócił sięf o 
pomoc do ówczesnego prezydenta miaska 
liny Prażmowskiego ten odpowiedział:

noweliW myśl zasadniczych postanowień 
giełdy pieniężne w Polsce podlegają

NADZOROWI MINISTRA SKARBU

ktćry też wydaje zezwolenia nn ich otwarcie. 
Nadzór nad giełdami towaruwemi wykonuje 
minister przemysłu i handlu, który przy udzie­
laniu zezwroloń na otwarcie giehl rolniczych 
działa w porozumieniu i  ministrem rolnictwu. 
Nowela umożliwia też mianowanie dla niektó 
rych giełd kilku zastępców komisarzy.

W rozdziale o

„OGŁOŚ PAN NIEWYPŁACALNOŚĆ-'.
Dwukrotnie w czasie swych zeznań ni Lan­

dau oświadcza „są rzeczy o których nie \hcę 
mówić*'. Twierdzi, że jest ofiarą nagonki zor­
ganizowanej przeciw niemu przez pewne sfery, 
którym charakteru nie określił bliżej. Wspo­
mina o ciekaw em zdarzeniu, które miało miej­
sce w biurze f. „Caro“. Pewnego dnia, włama­
no sie do biurka, wyrwano szereg kartek z no­
tatników, a niektóre z tych kartek posłużyły 
jako dowody winy oskarżonych.

Landau przyznał się tylko — 
swych zeznan — do opóźnionego o 
zaksięgowania kwoty około 70 tys, 
czonej w zestawieniu przez buchaltera. W cza­
sie składanych przez niego zeznań dochodziło 
często do dyskusji matematycznych oskarżo 
nego z prokuratorem dr. Boryczką.

w ciasoe 
1 m iesiąc 
zł. nrzeo-

tranzakcyj giełdowych i ujmuje ściśle zakres czego, względnie ugód przed sądami zawartych, 
kompetencji giełdowego sadownictwa roz-

-  TRANZAKCJE PRZEZ TELEFON.

Dla ożywienia życia gospodarczego koDiecz 
ne stało się ułatwienie zawierania iranzakcyj 
giełdowych, zwłaszcza na giełdach tow arn. 
wych. Zawieranie takich trauzakcyj umożli­
wiają nowoczesne środki komunikacji, iak te­
lefon i telegraf, bez brania udziału w zebraniu 
giełdowem. Nowela, zezwala na spisywanie 
przez maklera przysięgłego karty umowy w 
obecności tylko jednego uczestnika tranzakcji, 
k tóry jest obecny na. zebraniu giełdewem. — 
W ten sposób tranzakeje na giełdach towaro­
wych będą mogły być zawierane przy pomocy 
telefonu, lub telegrafu.

Z innych zmian na uwagę -zasługują przepisy 
zezwalające na przeprowadzenie wyborów na. 
zasadzie list kandydatów, przedstawionych 
przez grupy zawodowe. Zezwolono również na 
to, żo wybory członków rady giełdowej ich za­
stępców-, m ogą'być uskuteczniane przez repre 
zenfantów — co aotychczas brfo niedopu­
szczalne.

KOMPETENCJI SĄDÓW ROZJEMCZYCH
projekt ustawy-łwprowadiza postanowienia za­
pobiegające przewlekaniu postępowania przez 
strony przed rozjemczym sądem giełdowym 

Ee-{Sad\ te będą mogły .wydawać orzeczenia- w 
sprawach tranzakcyj zawartych pomiędzy oso­
bami, niebedącemi członkami lub uczestnikami 
'giełd, o ile -wyrażą na to zgodę. Objęcie tych 
spraw kompetencja, sadownictwa rozjemczego

M i t a  ontat za świadectwa przemysłowe,

Dom wypoczynkowy TNSW, w Krynicy.

Zarząd Główny Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych postanowi! w tym 
roku oddać 'Jo dyspozycji nauczycielstwa 
szkół średnich ia  sezon zimowy swój dom wy­
poczynkowy w Khyniąy. Dom wypoczynkowy 
TNSW jest dwupiętrowym okazałym budyn­
kiem z wszeikiemi nowoezesnemi urządzeniami 

daje gwarancję wygodnego spędzenia waka- 
cyj zimowych' w piektej Krynicy. Kalkulację 
obliczono dla członków TNSW. bardzo niską do 
wysokości zwi itu faktycznych kosztów Nie będą wykupywały zamiast całorocznych 
przekroczą one 6 zł. dziennie^ od osoby.

Składki złożone w Adm. „Głosu N?rodu“
Na PoYeodzian: Ks. Jan Białecki, Kielce zł. 

iO- Ludmiła Seiuenowicz, Łętownia zł. 10; Świt- 
kowska zł. 5.

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy N. N. 
5.zł.

Z końcem bież. mies. upływa zasadniczo 
termin wykupna świadectw przemysłowych na 
rek 193.5. W związku z tom na uwagę zasługu­
je zarządzenie ministerstwa skarbu w sprawie 
u lg . przy wykupme tych świadectw i nowych 
zasad ich klasyfikacji.

Ważnym jest szczegół, iż przyznane u/gi 
mają

charakter generalny,
dzięki czemu otrzym anie ich nie w ym aga sk ła­
dania .jakichkolwiek podań. Przysługują one 
mniejszym i średnim»przedsiębiorstworo, a za­
kres ich działania obejmie kilkadziesiąt tysię­
cy płatników

Należy zaznaczyć ponadto, że po raz pier­
wszy ulgi obejmą przedsiębiorstwa przemysło­
we, które, zwiększając ilość zatrudnionych ro­
botników od 40 proc- do 70 proc. ponad do­
puszczalną ustawowa normę, nie będą miały 
obowiązku opiacać wyższych świadectw prze­
mysłowych. co wpłynie niewątpliwie na wzrost 
zatrudnienia.

Na mocy ostatniego zarządzenia^ ,
kinematografy

tylko
półroczne świadectwa: przy obrocie w 1933 r. 
do 200 000 zl. — I katcgorji, a przy obronie 
cie do 45.000 zł. — TT-ej kategorji, przy obro­
cie zaś da 15.000 — IV kategorji zamiast TH 
kategorji.

Zakłady gastronomiczne
również przy obrotach z roku 1933 do 200,000 
zł. będa. zamiast całorocznego wykupywały 
półroczne świadectwa, T-ej kategorji. do 25.000 
zł — IH-ej kategorji zamiast H-ej kategorji i

m

D ziś na ekranie teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna IB.

W ielki sensacyjny bogaty film! Superszlagier w ytw órni ..Paramounl'

• d  w t ó m n s  M n o c g
Motto: Terni drzwiam i w chodzą i w ychodzą najpiękniejsze dziew częta świata. 
Dramat. Sensacja. Akcja n iesłychanie zaciekawiająca.^ N iebyw ały przepych w y­
staw y. Sceny rewjowe cudnej p iękności. Debjut K a r o l i !  . ' iH O D , .nakooutego  

nasteDCY C hev.aSS® ra. Film naiw yższej klasy „W  U C I E S Z E "

do 3.600 zł. — IV-ej kaiegorji zamiast Ul-ej 
kategorji. Pozatem zakłady, trudniące się sprze 
dążą trunków pochodzenia krajowego jak pi­
wo, miód. moszcz i wino owocowe mogą wy­
kupić świadectwo Ul ej kategorji zamiast JT-ej 
kategoTji o ile zatrudniają do 10 osób i LY-ej 
kategorji zamiast Tll-ej kategorji przy zatru­
dnianiu do trzech osób, licząc: w tero właści­
ciela i ich członków rędziny. Apteki przy obro­
cie do 45.000 zł. będą wykupywały świadectwa 
II-ej kategorji zamiast I-ej kategorji.

Przedsiębiorstwa, utrzymujące najwyżej 
dwa autobusy lub dwa samochody ciężarowe — 
będą mogły posiadać świadectwo ni ej katego­
rji zamiast TT-ej kat., a wszystkie przedsiębior­
stwa handlu towarowego i Księgarnie, o ile 
ich obrót w roku ubiegłym nie przekroczył 
45.000 zł. mogą być prowadzone na podskiwie 
świadectwa ITT ej zamiast IT-ej kategorii han­
dlowej. '

Wszystkie wreszcie przedsiębiorstwa handlu 
towarowego, pensjonaty, księgarnie, zakłady 
lecznicze, przedsiębiorstwa teatralne j wydaw­
nictwa utworów drukowanych, mogą nabywać 
świadectwa lV-ej zamiast Tll-ej kategorji han­
dlowej, o ile ich obroty w r. 1933 nie przekro­
czyły 15.000 zł., a przy obrocie do 1.000 ?ł. 
półświadectwa IV-ej kategoiji.

Zupiłnie wolna od świadectw 
jest sprzedaż wyrobów tytoniowych, prowadzo­
na obok sprzedaży innvcb artykułów, skup bu­
telek oraz uboczna sprzedaż p*sm perjydycz- 
nych.

Przedsiębiorstwa przemysłowe będą moglr, 
dzięki ulgom nowego zarządzenia zatrudnić o 
40 do 70 proc. wU ĉej robotników, a mianowi­
cie wykupujący świadectwo kategorji VIl-oj
— przy fabrykacji recznej 12, a przy mecha­
nicznej 10 robo tn ików , w VI-ej kategorji przy 
produkcji ręcznej — 25, pTzy mechanicznej zaś
— 15 robotników, a Y-ej kategorji przy pro­
dukcji ręcznei — 70, przy produkcji mechani­
cznej natomiast — 35 robotników

Przyznanie tak znacznych ulg generahm-h 
spowodowało. la  ulgi na podania, zostały ogra 
niczone wyłącznie do przedsiębiorstw powsia- 
łych w r. 1934.
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Nowy kartel

>' m sz m c n t~ łO .  12. ( T e l e f . ) .  D o s z ło  ilo u t w o ­
r z e n i a  nowego karte lu  w yrobów  e lek tro  - te c h ­
n icznych  i radiowych.  P i e r w s z y m  s k u t k i e m  k a r ­
leli! będzie w ycofanie  z  obi cen łanich lam pek  j 
radiowych, .w yp uszczon ych  na rynek' w czasie  i 
•walki ko nku ren cy jn e j .  N a  r y n k u  z o s t a n ą  ty lko  I 
la m p k i  droższe.

PRZED ZMIANAMI NA STANOWISKACH j 
WOJEWODÓW.

Warszawa, 10 12. (Telef.) Przed Bożem Na­
rodzeniem' spodziewane są zmiany na stanowi 
skach wojewodów, o których mówiono już w le 
cie. Spodziewane są, zmiany w Stanisławowie, 
w Łucku i w innych jeszcze województwach.

SKARGA B. POS.
Warszawa, 10.

PUTKA PRZED X. i
1.2. (Tolef.) We c/.w:

. A.
rtek

Najwyższy Trybunał Administracyjny będzie 
rozpatrywał skargę h. więźnia brzeskiego dr. 
Putka, który jako wójt" Choczni zaskarżył o- 
rzeczenie władz administracyjnych z przed 4 
lat, mocą którego rozwiązano choezeńska ra je  
gminną.

 ooo------
W ars zawtr. 10 12. (Telef.). MenriŁfit pnń- 

ltivov:a w y  hi'a  pńhoro  n i l  fon o now ^^h  m o n r f  
rh n t  z lo tow ych  z w izerun k iem  marszałka Piłsud­
skiego.

Anglik na ezefe wo jsk 
międzynaro dow ym i w  Saarze*

L on dyn  (PA T l 6ir John Pinjon oświadcz-, I 
w izbie gmin. iż należy spodziewać się, że sile 
m iędzynarodow e złożone z. Iron ten cen tów  on cie! 
skiego. włoskiego, szwedzkiego i holenderskiego,  
przybędą  do Zogfrbia Ha ary jeszcze przed  Św ię­
tam i P o \ ' T o d ~ m l i n .  S-r John Sim on sądzi . 
- p dowódcą tych sił bodzie Znttłik

Sztokholm. 'PATA Agencja ReutPra donosi: 
Rząd szwedzki przyjął propozycję Ligi Naro­
dów w sprawie wysiania wojsk szwedzkich do 
Zagłębia Saary.

T O R E B K I  mmu
■owtócl

Ncccscrg, flanlcur, Tefei na akia, 
ftefrif, Walizo, Perlicie, Papie 
rojnice, PMlmone^!, m  in-es

, M A S f / ł Z Y  f — W g  Ł 8 g

Kłopoty z projektem zmiany konstytucji.
Warszawa, 10. 12. (Telef.). Zainteresowanie  

kół p a t le m c p ta rn v;7i skupia  sir obecnie na za- 
■ powiedziancni na tri orek  posiedzeniu Senackie j  
1 ko m is j i  K o n s ty tucy jne j ,  na i.-lórent sen R ostno-  
j t owski p rzed fn -y j  sprawozdanie z  uch nalot) ego 

nrzez Sejm  26 stycznia b. r. pro jek tu  zmiany 
konsty tuc j i .

K łopot z tym  projcd.-lcm w kolach kim-oicni- 
rzrch  sanacji jeszcze się nie  skończył.  W' K lu ­
bie B. B. torza się n ieus tanne narady nn len 
'"ntat a do oddanego iuż do d ruku  sprawozda­
nia sen. Rostw orow ski zgłasza uwiąż popraw ki  
i uzupełnienia , sku tk iem  czego sprawozdanie  
będzie gotowe dopiero  i r  ostatniej chwili. Obie­
lają pogłoski, i e  i>rzv debacie na p lenum  Sc- 
>'r'trr nad poprawkam i, z głoszonrni i p rzez  sen. 
Rostworowskiego, zabierze głos także  przedsta-

u- sprawien ic ir ł  i zą du  dla zajęcia stanowiska  
' in ieny  konsty tuc j i .

Ju trze jsze  posiedzenie  Sejm u zapowiada się 
mdło i zapewne nie potrwa kró tko .  Zwraca  
uwaeę. że marsz. Se jm u nie postawił na  po­
rządku dz iennym  w niosku w  sprawie R o /ezy  
Kartuskiej, choć wniosek był zgłoszony jako  
nagły, natom iast umieścił wśród p u n k tó w  ju- 
Irzeiszpc0 nosiedzenia se jm n '""im w niosek  PPS.  
i KI. Lad. tv sprawie zamiaru wprowadzenia  
opłat za n au kę  w szkołach powszechnych , k tóre  
w  tej chwili sn n i e r k ’ualne. bo o u prowadzeniu  
tych oplot jakoś cicho.

SocioJiści maia zgłosić ju tro wniosek nagłe  
m pcciw kn  postanowieniu cenzury  w n is z o w k ie j .
któro ko n f i sku je  podpisy h. w ieźnio  b-seski
H. T,iobert"np.a pod  
łanem i z Paryża.

• n 0

korespon dencjam i. nad  ty-

POLOWANIE W LASACH SPALSKICH.
Warszawa, 10. 12, (Telef.). P. Prezydent 

lłzpltej wyjechał na kilkudniowy odpoczynek 
do Spały, W dniu dzisiejszym odbyło się w 
lasach spalskięh polowanie.

EKSPORT NABIAŁU DO NIEMIEC.
Warszawa, .10. 12. (Telef.) Na nadstawie 

zawartych układów kompensacyjnych między
Polską a Niemcami, podjęto nn wielką -kale 
eksport artykułów nabiałowych do Niemiec. — 
Ogółem wywiezionych będzie z Pobki za 5 mi- 
łjonów masła i jaj. Poza tern przewidziany jest 
zakup przez Niemcy poważnych transportów 
drobiu wartości około 6 miljonńw zł,

NADUŻYCIA W FABRYCE TYTONIU.
Lwów, PAT). W Ozortkowie ogłoszony zo­

stał wyrok w procesie o nadużycia fabryce 
tytoniu w Jagielnicy. Nn podstawie orzeczenia, 
trybunału zostali skazani inż. Czesław Leszczyn 
ski na 1 rok więzienia. Ziółkowski na dwa łata 
więzienia, Dymitko na 1 rok i 6 miesięcy wię­
żenia, Woifbuck na 10 miesięcy i Sernecki na 
8 miesięcy więzienia Pozostałych i) oskarżonych 
uniewinniono.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 10. 12, (TelcfA Belgia 12L--5. 

Hoiandja 858.40. Londyn 25.25 Nowe Tm k 
5.30 Paryż 34.93. Prasa 22.12, Szwajcaria 
171.00 Sztokholm 130.40. Włochy 45.32. Ber­
lin 212.80. Obroty mniej niż średnie, tc-ylencia 
niejednolita. Doinr prywatnie 5.2S. rubel zlo­
ty  4.59. dobir złoty 8..91. marka niemiecka 
201 funt s/ferlingów 20.28

Papiery procentowe: B u d o w l a n a  N i - ; n -  
hiiizacyjn.a OS. premiowa dolarowa 53. konwer- 
syjna 04.50 dolarowa 72 25 b«tv ; obligacje 
banków n;yVt\vowvoh ho7 zmiany.

Akcie: Bank PoRk! 94 Cukier 29 Uegie! 
13.75 T;ilpo;> 10.20. Tendencja dla nutaczek 
państwowych i listów zastawnych slab5z-i T-a 
.akcyi u :ejednolita. Prywatnie Maska dolaro­
wa 07.00.

( f o  z a m & i n L Ż e c i T *

Międzynarodowy turnie; piłkarski
w Katowicach.

W sobotę i niedzielę odbywał się w Katowi­
cach międzynarodowy turniej piłkarski z udzia­
łem niemieckiej drużyny F. C. Bayern i trzech 
czołowych zespołów polskich: Puchu. Cracccii 
i Garbarni. Turniej wywołał duże zainteresown 
nic. Dał on nast. wyniki: Garbarnia—Cracoria 
2:1 (1:0). Zasłużone zwycięstwo Garbarni 2:1 
(1:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli Pazurek 
i Ricsner. F. C. Bayern—Ruch 2:1 (1:0).

Drugie spotkanie pomiędzy mistrzem Polski ■ 
a F. C. Bayern przyniosło Ruchowi porażkę w j 
Stosunku 1:3, (Q:l). |

Ten ostatni mecz, głównv, stał na z n a c z n i e ' !  Z

G a l y a n i  n a  z n a c z k a c h  n e s c z f o w y c h .

okazji 1 go międzynarodowego
niższym poziomic niż mecz Cracovin—G: rbar j 
nia. Zawiódł przedowszrstkiem Ruch, a zwlasz- j 
cza jego słynny napad. i

W niedzielo F. 0. Bayern wygrał z Garbar- i 
nią 3:0. IV tvm sarnym stosunku pokimał Puch 
Cracovię

w.Rzvmio. noc/.ta wioska
kongresu olektro-radjo-biologieznego. który odbędzie -Jo 
je znacz ków pocztowych z podobizną włoskiego bała- 

<a Galva,niego.
wydała s

cza i uczonego Ludwik

Zapowiedz wizyty Uvaia w Rzymie.
Rzym, (PAT). Prpzes komisji senackiej do 

j spraw zagranicznych sen. Berenger którv przy 
I by i do Rzymu, by być obecnym podczas urimzy- 

-tośei inauguracji pomnika Chateaubrianda 
św iadczył iż może zapowiedzieć wizytę Lava- 
! która nastąpi wkrótce. Ma ona zakończyć 
':ic!o którego wszyscy Francuzi z nadzieją 

i iczekują.

ODSŁONIĘCIE POPIERSIA 
CHATEAUBRTA ND A

Rzym , (PAT.) W obecności p rem iera 51us«fH 
iiuicgO; sena to ra  B erenger ,  p rzew odniczących  

j senatu 1 izby d ep u to w an y ch ,  odbyto  sie dziś 
j na Yia T rin i ta  dci ATont5 w  pobliżu Vi 11 -i Medici 
; odsłonięcie popiersia Chateaubrianda, Son. P,e- 

renger ,  p rzekazując  popiersie  rządowi w ioski^  
nu w spom niał o uczuciach wielkiego pisarza 
dla R zym u i w yraz ił  p rzekonan ie ,  9v p !-->in.i 

| i .oiifycy odnajdą  n iebaw em  form uły  współ 
i -ac.v francusko włoskiej.

O d e z y t y .

„Polska wyprawa na Spitzberg“. — St- 
Siedlecki, uczestnik wyprawy podzieli sic ze 
słuchaczami .swemi wrażeniami i spostrzeże­

niami z dalekiej północy, we środą dnia 12 bm 
o godzinie 19 w sali Tnst Geograficznego U niw. 
'Jag Grodzka 64.

Bitwa pod Krakowem w roku 1914 (w 20-tą 
rocznicę), odczyt prof. U. T dra J; Dąbrowskie­
go wygłoszony zostanie we wtorek 11 bm: w sa 
Ii kinoteatru Muzeum Przemysłowego (ul. Smo­
leńska 9) na 14-tern Zebraniu Naukowem To­
warzystwa- Miłośników historii i zabytków Kra 
kowa'. Początek o godzinie 6.30 wieezrem.

„Praca społeczna a państwo”, odczyt dr. 
Doc. J. Langrodn odbędzie się we środę 12 bm. 
w sali Kopem-ka Coli. Non o godzinie 19.

,Rasv Europy ze szczegół nem omówieniem 
struktury rasowej Polski”. Odczyt pod powyż­
szym tytułem wygłosi w Naukowym Instytucie 
Katolickim doc. Uniw. Poznańskiego dr Sto- 
łyhwowa w' środę 12 bm. o godzinie 1S w loka­
lu Instytutu Pi,jarska 7. Wstęp wełny. Po od- 
ci.tiJ'- zebrani'1 rewa zyskił.

PIERWSZY SAMOLOT-AUTOGiRO 
W POLSCE.

Warszawa, 10 12. (PAT.) Dziś c godz. 
16.30 na lotnisku na Okęciu wyładował samo­
lot autogiro, pilotowany przez ppłk. Stachonia.

Jo°t to pierwszy samolot tego typu, zaku­
piony przez Polskę w Anglii. Samolot ten, mo- 
gący pomieścić dwie osoby, zaopatrzony jest 
w motor o sile 140 koni i może rozwinąć szyb­
kość- 150 . kim. ua godzinę.

Lot ppłk. Stachonia na trasie Londyn — 
Paryż. Berlin. Poznań. W arszawa, odbywał się 
przy nader niesprzyjających warunkach atmo­
sferycznych.
ZWOLNIENIA NARODOWCÓW Z WIĘZIEŃ-

Łódź, 10. 12. ( T e l e f . W  Łodzi zwolniono 
ośmiu narodowców. 7. więzienia w Sieradzu 
zwolniono adw. Kowalskiego i studenta Szczę­
snego. Zwolnienie nastąpiło wskutek uchwały 
sądu apelacyjnego. Uchwałą dotyczyła także 
przebywających w więzieniu w Łęczycy d-cm 
członków Stron Narodowego. Przypm zczajr- 
że będą oni zwolnieni w naibliższvm czasie. Po 
przybyciu wszystkich członków Koln Narodo­
wego w nowowybrancj radzie miejskie.!. Kolo 
i o będzie miało bezwzględną większość i dla- 
te«’o wyznaczone ua środę posiedzenie rady 
miejskiej budzi duże zainteresowanie.

Proces bandyty Maczugi.

0 d c zw a r tk u  dnia 6 b m . w  kinotsatrzB
Film, pełen braw ury i błyskawicznego łensipa *

W ytworny poem at m iłosny o Wyso­
kiem  rom antyeznem  napięciu- 
Zachwyt. — Przepyszne malownicze 
tło . — Najpiękniejsze pieśni rosyi- 

„i w«naniałv śpiewali — najgroźniejszy ry w a l Kiepury 
sk ie i rom anse Śpiewa uroczy ania , _ - śpiew acza rozsadzaja całv film  — oraz dwie 
lo s *  M olica którego temperament ■ i Mona M aris. -  Triumfalna kreacja Jose
przepiękne gwiazdy ekranu ROS cUkces na w szystk ich  ekranach Świata. — Najno-
Mojici w tem -^ d zm ie  w /iM u l^ J - '^  ilnbu kt. Kęntu i ks. Mary.y.

■ lliłSlę W* ̂  *»

P i @ s n  K o z s f e ®

W jioniedzialek rozpoczął się w Rzeszowie 
przed sądom przysięgłych proces głośnego ban 
oyty Wlad. Maczugi, ujętego przed paru tygo­
dniami. który przez wiele miesięcy niepokoił 
ludność powiatu rzeszowskiego i sąsiednich. 
Procesowi towarzyszy duże zainteresowanie 
ludności rzeszowskiej. Oskarża, prokurator Fot- 
tek, broni mgr. Wachpress. Trybunałowi prze­
wodniczy wiceprezes s. o. dr. .J. B.yszewski, 
wota ją, sędziowie, okręgowi dr. Gronowski i di-. 
Michałowski. Maczuga oskarżony'jest o zbro­
dnię z art. 223 paragraf 1 i z art. 239 k. k.. 
której dopuścił się przez zamordowanie ks. Jó­
zefa Chmurowicza.

W akcie oskarżenia prokurator oskarża 
Wlad. Maczugę, urodzonego 3 marca 1912 r. 
w Rozhorzu. powiatu przeworskiego o lo. że 
w nocy na 3 czerwca 1933 r. w Frzybvszów- 
ce. wykonując zgory ułożony plan. zabrai v 
celu przywłaszczenia ks. ,1. Ohm.y.rowie/.owi go­
tówkę w kwocie około 150 7.1., kilkadziesiąt- 
monet srebrnych w walucie austriackiej i ro­
syjskiej. kilka dolarów amerykańskich, złofy 
zegarek z łańcuszkiem grożąc wraz z drugim 
Sprawcą Ant. Januszem użyciem .gwałtu oraz 
używając przeciwko ks. Chnmrowiczowi prze­
mocy w ten sposób, że wraz z Aut. Januszem 
5 strzałami z rewolweru zabił ks. Chnuirowi- 
rza. \V uzasadnieniu aktu oskarżenia czytamy 
przebieg rabunku, przedstawiony nn podstawie 
opowiadania ks. Chmurowicza, który zmarł 

z ran w szpitalu w Rzeszowie 8 czerwca 1)33.
Policja schwytała naprzód Ant. Janusza, 

który 21 listopada 1933 r. złożył zeznać:?, że 
zbrodni dokonał wspólnie z Maczugą i .Andrze­
jem Warzybofciem. Warzybok skonfrontowany 
z Januszem nie przyznał się do udziału w na 
pa,dzie. W dn. 7 grudnia 1933 r. policja z-loM 
la  uiać Maczugę, który przyznał się, że u-

czestniczy! w rabunku u ks. Chmurowicza.
czasie konfrontacji Maczugi i Janusza zdoła 
no ustalić, że Irzocim uczestnikiem napadu bvt 
r?o Warzybok. lecz Józef Kapusta. Maczuga. 
7 Januszem przeszukawszy kancefar.j-’ k«, 
Chmurowicza, weszli do sypialni 1 steroryzo- 
wali księdza rewolwerem. Maczuga w-zed1 to 
kancelarji d-,o Kapusty a przy księdzu zosta­
wili Janusza. Gdy Maczuga wrócił do ?vp.ialn: 
dostrzegł, że ks. Chmnrowicz trzyma Janusza 

gardło i szamoce się z nim Gdy ksiądz zer 
wal Januszowi masi e. Maczuga i Janusz od­
dali do księdza kilka sfrz-alów. po który et*. k«. 
Chmnrowicz puścił Janusza i upadł nu podłogę 
Maczuga zbiegł z więzienia 31 grudnia 19-,9 
roku. W dniach 5 i 6 października b. r. od­
była się rozprawa na której skazano dwu in­
nych współsprawców zbrodni- Janusza na ka­
rę śmierci. Józefa Kapustę na 3 kat więzienia. 
Maczuga ujety w czasie obławy 29 -.stopada 
b. r. odpowiada teraz z-a wa Tłu-ndn1-'’

Wniosek obrońcy u wyłączenie dn rze­
szowskiego i zwrócenie się do Badu Najwyższe­
go. by delegował do sprawy Maczugi inny sąd, 
trybunał odrzucił, poćzcm przewodniczący s ę ­
dzia Brs7.ew.ski rozpoczął przesłuchiwanie ban­
dyty. który z początku odpowiadał płaczliwym, 
później jednak pewnym głosem Maczuga przy­
znaje się. że był na rabunku, przecz'- iednak. b r  
strzelał. Obecnie zwala Maczuga winę na Wn- 
rzyboka jakkolwiek poprzednio ustalono ua 
podstawie zeznań Janusza i Ałaczugi że Warz.r 
bok nic brał udzinlw w napadzie. M* grudniu 
ubiegłego roku Maczuga nic nic wspomina! o 
udział ■ Warzvłmka w napadzie ua plebanie 
Rrzykysz.ówcc. 5Yai7.yb.cl; odsiaduje karę ó lat 
wiezienia za różno kradzieże.

-co -
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Dług Hanki Wolskie?.
Powieść współczesna.

— Szuka, go pani? — Pragnie? — zapy­
ta ł profesor Sinnkraft, obrzucając dziewczy­
nę zdziwiunem spojrzeniem.

Odpowiedziała mu z wyrazem takiego 
skupienia, jakby robiła obliczenia mntema- 
t j  czne.

—  Zabrałam naturze życie ludzkie i to 
żj cie jestem jej winna.

Profesor zatrzymał się nagle, podniósł 
głowę i utkwił wzrok w nadciągających 
czarnych chmurach, rozmyślając nad sen­
sem niezwykłego rachunku. Po chwili uśmie 
chnąl się. ruszył w dalszą, diogę i powie­
dział z taką  ostrożnością, jakby się zwracał 
do ciężko chorego:

— Przecież pani będzie miała dziecko, 
więc...

Pirwił. zajrzał jej w oczy i dokończył 
p.: wnicjszym głosem:

— Zwróci pani dług.
—  Tak. będę miała dziecko... prawda... 

—  powtórzyła w zamyśleniu. Zły uśmiech 
skrzywił jej u s ti. na tw a m  znów de ukazał 
wyraz goryczy i rezygnacji. — Ale to je­
szcze nie wszystko. „N atura" żąda innej za 
piaty. Nie odstępuje mnie na krok. gdzie 
się obrócę, widzę jej straszne oczy... Natura 
mi nie przebaczy!

— Lecz K toś/ Kto rządzi naturą! — 
podchwycił ży w o .

— Kto?
— BÓG!
Hanka spojrzała ze zdziwieniem w po 

ważne oczy wielkiego uczonego.

— Pan wierzy w Boga? Fan... uczony, 
m aleija lista?...

—  W łaśnie dlatego wierzę,
-Sastąpiło milczenie.
Coś się załamało w zbolałej duszy Han­

ki. Stała chwilę bez ruchu, a  potem w y­
szeptała:

—  T On mi przebaczy7?
—  Przebaczy.

t
R o z d z i a ł  X X V III

Zjawienie się Dunin-Stockiego w Sto­
kach wywołało wielkie zdziwienie w samym 
m ajątku, a w7 okolic y odbiło się sensacją, 
tem głośniejszą, że jego przyjazd poprze­
dziły7 mętne pogłoski 'o  jakimś dramacie, 
k tó ry  przeżył niedawno.

Wiadomości pochodzące z różnych źró­
deł, zgadzały7 się w jednymi punkcie: dłuż­
szy7 czas błądził po całej Europie i kogoś po­
szukiwał. Od służby dowiedziano się. że pan 
ma na swojem biurku portret pięknej pani, 
przed którym często siedzi w7 błębokiem za­
mydleniu —  ten szczegół spotęgował cieka­
wość. poza tem wyrodził się w7 pewność, że 
Stockiego spotkał zawód miłosny. Praw do­
podobnie traktow ał go bardzo poważnie, 
gdyż wr sposób łagodny lecz stanowczy 
zlikw iclował w samym zarodku wszelkie 
próby nawiązania stosunków towarzyskich.

Oddał się pracy z wielkim zapałem i 
było aż nadto widocznem. że poszukuje 
w7 Diej zapomnienia.

Mijały tygodnie, miesiące, mało czem 
różniące się od siebie, tak jednostajnie pły 
neło życie Stockiego. Schudł, sczerniał, 
rzadko się uśmiechał, ale w7 biedzie pierwszy 
śpieszył z pomocą.

Późną jesienią. przeglądając pocztę co­
dzienną. spostrzegł z w y c z a jn ą  kopertę nie­

bieską. Charakter pisma przyprawił, go o 
straszliwe podniecenie, i długo siedział, 
ogarnięty wichrem sprzecznych uczuć, za­
nim zdecydowali się otworzyć list.

„Panie Andrzeju!

Zdziwi Pana- zapewne list od osoby, 
o której istnieniu może już Pan zapom­
inał. Pragnę jednak załatwić wszystkie 
moje sprawy ziemskie i nie mam się do 
kogo zwrócić. Tyle mi Tan dobroci oka­
zał. że śmiem wierzyć, iż .jeszcze raz 
prośbę moją spełni.

Po katastrofie i wszy-stkiem, co się j 
stało, chciałam zniknąć. Zław ało mi sio, 
że nic nie pozostało próoz bezsilnej roz­
paczy. Jedyny ratunek widziałam w7 pój­
ściu w ślady nieszczęśliwej Eli.

Bóg miłosierny zerknął mnie z prof. 
Sinnkraftem. Ten cudzoziemiec jednem 
słowem wskazał mi drogę, która mi iść 
należy. Zgrzeszyłam ciężko, bardzo cięż­
ko. i grzeszyłam dalej, myśląc, że przez 
pomoc w wydzieraniu Bogu tajemnic 
tworzenia, spłacę swój $fug wobec na­
tury. Zrozumiałam jednak, że zgrze­
szywszy Bogu. tylko od Niego mogę 
uzyskać przebaczenie.

Wyjechałam z W arszawy. Nie czu­
łam się godna zostać Służebnicą Bożą. 
S. Służebniczki przygarnęły7 mnie do sie­
bie. nie pyt»jąc o nic, nauczyły mnie 
modlić się i pracować, poświęcać się naj­
biedniejszym i najnieszczęśliwszym.

Lecz Pan Bóg chciał inaczej. Spadek 
am erykański włóczył się za mną. Jako 
prawna spadkobierczyni Hanki Wol­
skiej, odziedziczyłam wielkie sumy. My- 

■ ' słałam, że mnie nie znajdą ale, ale zna­
leźli...

Nie chciałam przyjąć spadku nie 
chciałam wziąć tych pieniędzy, które 
powstały z nieprawości 5 krzywdy ludz­
kiej. Lecz Bóg mnie oświecił, że pienią­
dze ile nabyte można zużyć na dobre 
cele.

Odda łam wszystko Zgromadzeniu 
- Za to pieniądze dziś są już wykończone 

wielkie zakłady dla sierót. Setki drob­
nych isto t znalazły tam  przytułek, opie­
kę i wychowanie. Tam też jest i mój 
syn, syn Jerzego Lachowicza. Najcięż­
szą pokute, jaką sobie zadałam, jest to; 
że pozbawiłam się radości ma tła. Nie 
wolno mi go wyróżniać i tylko czasem 
dobry Bóg zezwmla, że obowiązki, które 
wypełniam, zbliżają mnie do niego i mo­
gę na niego spojrzeć.

Nie złożyłam jeszcze ślubów7. Pragnę 
jednak już ostatecznie zerwać ze śwda­
łem. List ton będzie ostatnią nicią, łączą­
cą mnie z życiem doczesnem. W  imię 
jednak miłości Chrystusa, proszę Pana, 
b j kiedyś, gdy ja  umrę, a  syn mój do ­
rośnie. by Pan mu powiedział, kim jest 
i k to  była, jego m arka i niech wie, że ta 
jego m atka całe życie pragnęła odkupić 
ciężkie sw7oje winy, spłacić dług —  dług 
Hanki Wolskiej.
Bogu Pana polecam i proszę o modlitwa 
za piebie.

Siostra ’Anna“.

Stocki długo trzymał przed sobą list. 
Spokój, idący z niewyszukanych słów, po­
woli spływał i na niego.

Za oknem dogasał wieczór jesienny. 

K O N I E C .

NA SWIĘlA AOZESA NARODZENIA
poleca w wielkim wyborze

obrazki kolędowe już od 50 gr. 100 szt., różance, me­
daliki, książeczKi do nabożeństwa, łań iuszki, szkaple- 
rze, krzyże do postawienia i zawieszania, kropielnlcz- 

ki, lichtarze i t. p. artykuły.

Komplety figur do szopid. Same Dziec. Jezus inne figury 
w rozmaitych wielkościach po cenach kryzysowych bez 

konkurencyj.

J O Z E F  A N G R A B A J T I S
K r a k ó w , u l. ś w .  T o m a sz a  2 0 .

N a  i ą d a n i e  w y s y ła  p r ó b k i .

R A B K A  -  Z D R Ó J
Parcela budow lana —  cen­
trum zdroju — okazyjnie! 
sp rzed a : Biuro „lnForrra- 

tor“ Rabka.

T y l k o
u S T E IN M E T Z Ą

Kraków, BRACKA 5.

■ iłt slf najsolidniej obsłu­
żony przy zakupk

-Serwisów z psreelany, 
szkła i kryształów.

w y s y ł k a  na prowincję
z gw arancją całości do­

staw y.

Komornik 
Sadu grodzkiego 

w Oświęcimiu 
ul. Piłsudskiego L. 17.
Km. 695/34, 1960/34.

Otrotaszczeni®.
Komornik Badu grodzkiego w Oświęcimiu 

zamieszkały w Oświęcimiu przy ul. Piłsudskie­
go L 17. na zasadzie art. 602 ilipc. obwieszcza, 
że w dniu 17. grudnie 1934 roku od godziny 
9-tej przedpołudniem w lokalu Firmy ^Oświę­
cim" Zjednoczone Fabryki maszyn i samocho­
dów w Brzezince sprzeda przez publiczną licy­
tację samochód ciężarn-wy marki „Oświęcim — 
I’raga“ Nr. silnika 28245, o oponach pocłnisz- 
CDonych, na chioazie, wymieniany samochód zo­
stanie oszacowany w dniu licytacji po myśli 
art. 588 kpc. Samochód ten można oglądać 
w dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej 'zna­
czonym.

Oświęcim, dnia 6 grudnia 1934 roku.
Komornik Sądu grodzkiego w Ośwdąeirinu 

(—) Stanisław Szperber.

Komornik 
Sadu grodzkiego 

w Oświęcimiu 
ul. Piłsudskiego L. 17.
Km. 1532/34.

Obwieszczenie
Komornik Sąidu grodzkiego w Oświęcimiu 

zamieszkały w Oświęcimiu przy ul. Piłsudskie­
go L. 17. na zasadzie art. b02 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 13. grudma 1934. r. od godziny 
9.30 rano w  Oświęcimiu przy ul. Piłsudskiego 
L. 17. sprzeda- przez publiczną licytację nastę­
pujące ruchomości: 1 dywan wełniany na po 
dłogę, 3 kilimy, 1 toaletę z lustrem, stół dę­
bowy o jednej nodze, 6 krzeseł obitych skórą, 
oszacowane na łączną kwotę 800 złotych.

Wyżej -wymienione ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym.

Oświęcim, dnia 6. NU. 1934. r.

Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 
(—) Stanisław Szperber.

I I I L J A N  m
HraKAw, Mały Ainek 9.

Poleca własnego nakładu i wvdania.

O B R A Z K I  K O L Ę D O W E
przepiękne i nowe wzory.

Obrazy św. do oprawy. — Książk’ do nabc 
żeństwa. — Różańce, Koronki, M edaliki, Łań­

cuszki Vola i t. p.

Figury do polskich szopek Bożego Narodzenia
w ysokości 80 cm. 45 cm. 10 cm.

— Ż ądajcie cennitedW i o z o r ó w . —

» ! j ł .  j w n i o  m
i w s h i e }  A g e n c j i  T e le g r a f ic z n e j .
Rocznik Polityczny i G ospodarczy 1934 r. z!. 5.— 
Ż ycie Gospodarcze Polski w  w ykresach zł. 5.— 
Podział Adm inistracyjny Państw a zł. 3,50
Skorow idz kom petencyj teryt. w ładz, pań ­

stw ow ych  i sam orządow ych na torenie  
Warszawa- zl  2.50

W ykaz zniżek konw encyjnych cła zł. 1.50
P rasa-R ek lam a zł. 5 .—
Prawo o stow arzyszen iach zł. —.50
W ydaw nictw a Komisji Normalizaji druków i w y ­
daw nictw  państw ow ych przy Prezesie Rady Min.

do nabycia
w Oddziale P. A. T., Kraków, ulica M ikołajska 32.

Przepu klino w a Pasy
^ p a s s e i  B r z u s z n e

Suspenxorja. prostotrzym  acze

A p a r a t y  o r i o ^ e d y c n n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp . 

W ykonuje we własnej pracowni

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e
oraz

uskutecznia, naprawy,ostrzenie i niklowanie

L .  s t n a o i ń s k i  K r a l s ó w
ul. Wik0f©Jska7.TeS«1$©-.i®

U h * 3 
&

B u o y j  K A N A L I Z U J
Z N A K O M IT A  C U M
1 > Be lanhath

p o d  K ra k o w e m .

rurair - kamionkowymi 
FubFki Marywji w Radomiu-

K u p u j
PŁYTY PIEKARSKIE
B wszelkie wyroby szamotowe

najlepszej jakości

z fabryki I^arywll w Radomiu.

CENTRALNE P.IURA FABRYK
w l i e l o n k a c h ,  w Radom iu i Suchedniowie

K r a k ó w ,  B a s z t o w ą  17.

s

i

o  O l  c

• • r " * r !9M 0
m £*  c f >
©  Popierając orzem ysł kraiowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 0
© - =  zsrz—  • • ■ a . :t- r =  ©

W Y T W Ó R N I E

w Ć M IE L O W IE  i C H O D Z IE Ż Y
D O S T A R C Z A J Ą :  a} porcelana stołową, restauracyjną, najleoszej 

jakości: w wvkcnaniu róźnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) norcelanę techniczną.

©  montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. ©
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